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W ziemi ojczyste!
Zwłoki króla Aleksandra przywiózł krążownik ,,Dubrovnik" do lugosławji

Split, 15.10.(Pat), Krążownik ,,Dubro-

Tafk", wiozący zwłoki króla Aleksandra

przybyłwczoraj rano koło godziny 6do tu­
tejszego portu. Całe miasto pogrążone jest
w żałobie. Na wszystkich gmachach powie­
wają flagi spowite kirem. Na wystawach

widnieją wizerunki króla. W ciągu nocy

przybyły liczne specjalne pociągi, wioząc
delegacje ze wszystkich zakątków kraju.
Przez całą noc ludność krążąc po ulicach

miasta komentowała tragedję marsylską.

Około godz. 5 rano 150.000 tłum rozpo­
czął się gromadzić w pobliżu portowego
dworca kolejowego. W porcie oczekiwał na

przybycie zwłok królewskich książę Arsen

Karadżordżewicz, członkowie rządu, ciała

ustawodawczego, władz cywilnych i woj­
skowych, oraz setki delegacyj organizacyj
ze sztandarami.

Śmiertelnym szczątkom króla bohatera

towarzyszyła aż do Splitu eskadra wojen­
nych statków francuskich. Gdy krążownik
,,Dubrownik'1 zbliżył się do redy, eskadry
okrętów wojennych Jugosławji i Angiji,
które znajdowały się w porcie oddały prze­
pisane salwy honorowe. Książę Arsen Ka­
radżordżewicz w towarzystwie członków

rządu, przedstawicieli skupczyny i senatu

udal się na pokład krążownika, gdzie po

stwierdzeniu tożsamości zwłok oddał hołd

pośmiertnym szczątkom króla Aleksandra.

Niezadługo potem przybył na pokład okrę­
tu admirał brytyjski Fisher, który w towa­
rzystwie ministra marynarki francuskiej
Pietri i oficerów marynarki Wielkiej Bry­
tanji złożył hołd zwłokom królewskim.

Trumnę ze zwłokami króla Aleksandra

przeniesiono z okrętu na brzeg, gdzie usta­
wiono na specjalnym katafalku, otoczonym

wysokiemi kolumnami, na wierzchołku któ­

rych płonęły znicze. Orkiestra odegrała w

tym momencie narodowy hymn Jugosłowian
ski, a we wszystkich świątyniach uderzono

w . dzwony. Ustawione na brzegu oddziały

wojska sprezentowały broń. Pochyliły się
sztandary niezliczonych delegacyj. Nad ka­
tafalkiem unosiły się hydroplany, zrzucając
na trumnę wieńce, spowite krepą. Po od­
prawieniu modłów przez duchowieństwo

włościanie w strojach ludowych oraz tłumy

publiczności defilowały przed katafalkiem,

składając hołd zwłokom króla-Zjednoczy*

cielą.

O godz. 10 trumna ze zwłokami prze­
niesiona została na dworzec kolejowy,
gdzie została złożona do specjalnego wago­
nu żałobnego.

Zwłokom królewskim towarzyszą do

Bialogrodu książę Arsen Karadżordżewicz,

członkowie rządu, skupczyny i senatu, m i­
nister Pietri i przedstawiciele władz woj­
skowych. O godz. 10 pociąg żałobny opuścił

dworzec w Splicie, udając się w dalszą
drogę do Bialogrodu.

Gen. Wieniswa-Dlugoszewski
przedstawicielem Rzpiitej na pogrzebie

Warszawa, 15. 10. (Pat). Na uroczysto­
ści pogrzebowe króla Aleksandra I udaje się

do Białogrodu jako przedstawiciel p. Pre­

zydenta Rzpiitej i armji polskiej w cha­

rakterze m inistra nadzwyczajnego generał

brygady dr. Bolesław Wieniawa-Długoszew

ski, wraz z towarzyszącymi mu oficerami.

,,1. K. C.” skonfiskowany
w Białogrodzie

Białogród, 15. 10. (Pat). Dzien-n-iki francu­
skie orae ,,Ilustrowany Kurier Codzienny" z

dn. 13 bm. zostały skonfiskowane przez tutej­
sze organa wła-dz i wyc-ofane e kiosków. Po­
do-bno konfiskata pozostaje w związku e infor­
macjami tych dzienników o sprawcac-h zama­
chów na króla.

Zabójca króla - Bułgarem
Vlada Georgiey zamordował monarchę jugosłowiańskiego

Białogród, 15. 10. (Pat). Wedle wiadomości z Paryża, stwierdzono
ostatecznie tożsamość zabójcy króla Aleksandra, rzekomego Piotra Kele-
mena. Nazywa się on Vlada Georgiev i był Bułgarem, należącym do ma­
cedońskiego kom itetu rewolucyjnego. Przed 4 laty opuścił Bułgarję i pra­
cował w kontakcie z organizacją ekstremistów chorwackich.

**"

Białogród, 15, 10 , (Pat). Dzisiejsza ,,P olitika" zamieszcza fotograiję mordercy króla

Aleksandra, zaopuatrując ją komentarzem następującej treści; Śledztwo w M arsylji jeszcze nie
zdołało stwierdzić identycc ności osoby zabójcy. Aresztowani w Annemasse Benesz i Nowak

oświadczyli po okazaniu im fotografji zabójcy,że się z nim widzieli i poznali w Zurychu,
gdzie przedstawił się im jako Suk. Jak wiadomo, jeszcze przedtem stwierdzono, że paszport
zabójcy, wydany na Piotra Kelemena jest sfałszowany. Potwierdza się, że Kelemen vel Suk

był obrzezany. Posiadane przez władze do-kum enfy są obecnie ryirawdzane.

Frankiści - ekstremistyczna partia chorwacka
ma na sumieniu kilka zamachów królohólczych

Paryż, 15. 10. (PAT). Agencja Havasa

podaje ciekawe szczegóły, dotyczące terorysty
cznej organizacji, która dokonała zamachu na

króla Aleksandra.

Orgftnizacja ta założona została przez dr.

ravelicza, byłego posła w Zagrzebiu, należą­
cego do chorwackiej pa rtji ekstremistów, zwa­
nej frankistam i od nazwiska założyciela Fran­
ka. Frank całkowicie oddany Habsburgom i

zacięty wróg Serbów projektował w razie za

m ordowania arcyksięcia Ferdynanda — reor­
ganizację ustroju węgierskiego z tem, żeby roz

bić je na trzy państwa; Austrję. Węgry i Chor

wację.
Po powstaniu królestwa Jugosławji w r.

1918 i proklamowaniu dyktatury w r. 1919 Pa-

yeiicz rozpoczął akcję terorystyczną. Pierw­

szym aktem było zamordowanie Schlegela, dy­
rektora dziennika ,,Novosti" w Zagrzebiu. W

*ymże roku zorganizowano pierwszy zamach

na króla Aleksandra. Na drodze, gdzie król

m iał przejeżdżać położono dwie maszyny pie
kielne. Aresztowano wtedy 18 osób, z któ­
rych dwie zostały powieszone a pozostałych
lo skazano na długoterminowe więzienie. Pa-

velicz i Postiszil zdołali zbiec. Payelicz i Po-

stiszii kontynuowali swoją działalność począt
kowo we Włoszech, a potem na Węgrzech. Od

tej pory zanotowano całą serję nowych zama­
chów na króla. Członkowie bandy podłożyli
w różnych miejscowościach Jugosławji JO m a­
szyn piekielnych i zamordowali posła Neudor

fera. Ogólna liczba ofiar zamachów wynosi
7 zabitych i 8 osób ciężko rannych.

Sxtandar uczestników

I-go Korpusu na Wschodzie

Białystok, 15. 10. (Pat). W nie-dzielę od­
było się tu uroczyste poświęcenie sztandaru

Związku Uczestników 1 -go Korpusu Wojska
Polskiego na Wschodzie. W uroczystości wz ęli
udział wiceminister spraw wojskowych gen.
Konarzewski, generał Żeligowski, wicewojewo­
da Michałowski, dyrekto(r PKP w Wilnie, inż.

Falkowski i inni. Po nabożeństwie w kościele

faroym wicewojewoda Michałowski przyjął de­
filadę na rynku Kościuszki, poczem w sali tu­
tejszego Ureędu wojewódzkiego odbyła się
akademia.

Pomoc lekarska dla funkcjo-
narjuszów państwowych

Ministerstwo Opieki Społecznej wydało
instrukcję do rozporządzenia Rady Ministrów
z dnia 28 stycznia 1934 r. o państwowej pomo­
cy leka-rskiej dila funkcjonariuszy państwowych.

Instrukcja przewiduje m. in., że umowy z le­
karzami i polożnemi w sprawie pomocy lekar­
skiej i położniczej dla pracowników państwo­
wych i członków ich rodzin zawierać mają u-

rzędy wojewódzkie. Instrukcja określa rów­
nież dowody, uprawniające do korzystania z

państwowej pomocy le ka rs kie j, wynagrodzenia
za porady lekarskie, wykaz szpitali, sanatorjów
i domów zdrowia, uprawnionych do udzielania

pomocy pracownikom państw/owym na koszt

skarbu państwa itd.

Reorganizacja sadów pracy
Jak się dowiadujemy, w najbliższym czasie

rozpatrywany będzie przez Radę Ministrów

projekt obszernej noweli do ustawy o sądach
pracy.

Celem tej noweli jest usprawnienie sądo­
wnictwa pracy, a szczegóły jej oparte zostały
na dotychczasowej praktyce pięciolecia is t­
nienia tych sądów.

Obniżka taks klimatycznych
Na skutek interwencji M'n. Komunikacji

w sprawie obniżer. a nazbyt wysokich taks

klimatycznych w uzdrowiskach, Min. Opieki
Społecznej postanowiło przed sezonem letnim

1935 r. rozpatrzeć szczegółowo zagadnienie
wysokości takst klim atycznych i w miarę istot

nej możliwości taksy te obniżyć.

42.000 miejscowości w Polsce
nie posiada ustalonych nazw

Dekret Prezydenta Rzpiitej o ustaleniu nazw miejscowości i numeracji nieruchomości
Z ogólnej c y fry 140.000 miej(scowości w

Polsce — 30 procent miejscowości nie ma usta­
lonych nazw. Stan takii daje s-ię do-tkliwie we

znaki poszczególnym urzędom i utru'dnia nie­
kiedy rokowania e państwami sąsiedniemu, ja-k
to miało mie'js-ce napnzykład podczas rokowań

granicznych z Czechosłowacją.
Rada Ministrów już w roku 1929 powołała

przy Min. Spraw Wewn, komisję dla opracowa­
nia wniosków w sprawie ustalenia urzędowej
nomenklatury miejscowości w Polsce. Komisja
ta jednak nie mogła rozwinąć swej działalno­
ści z powodu braku właściwej podstawy praw­
nej i odpowiednich kr-edytów.

Pragnąc ostatecznie unormować to zagad­
nienie pod względem p-rawnym, Rada M.ni-

strów uchwal-iła na ewe-m posiedzeniu w dniu

12 bro. p'r-ojekt d-ekretu Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o ustalaniu nazw miejscowości i nume­
ra-cji nieruchomości.

Dekret ten regul'uje sprawę ustalenia nazwy

miejscowości eamieszkania, tj. wszelkich sa­
moistnych osiedli, odróżniających się od sąsie­

dnich odrębną nazwą, a przy jednakowej na­
zwi-e odmiennem określeniem rodzaju — np,
miasto i wieś, wieś i folwark, folwark i leś-
śniczówka -tp., oraz miejscowości niezamiesz-

kanych.
Urzędowe nazwy miejscowości wraz z ich

pisownią oraz urzędowe nazwy części miejsco­
wości ustala i zmienia Minister Spraw Wewn.

w drodze rozporządzeń, ogłaszanych w M oni­
torze Polskim, Minist-er Spraw Wewn. może

uznać za urzędowe nazwy miejscowości, za­
mieszczone w urzędowym wykazie Rzeczypo­
spolitej Polskiej, opracowanym p-rzez Główny
Urząd Statystyczny.

Dekret ustanawia komisję ustalania nazw

miejsc-owości przy Min-istrze Spraw Wewn. Ko­
misja składać się będzie z przewodn'iczącego
oraz 6 człon'ków, w tem trzech przedstawi-cieli
sfer naukowych i po jednym przedstawicielu
miUMS'tersfw: Komunikacji, Poczt i Telegrafów
oraz Spraw Wojskowych,

W stosunkach publicznych wolno używać
nazw miejscowości jedyni'e w brzm ieniu urzę-

d-owem, ustalonem w trybie nowego rozporzą­
dzenia.

W każde(j gminie mi-ejskiej na rogach ulic
i placów zarząd miejski umieści i będze utrzy­
mywał w należytym stanę tabliczki z nazwami

ulic i placów.
Każda nieruchomość w miejscowościach za­

równo zabudowana, jak i przeznaczo-na w p ra­
womocnym planie zabudowania pod zabudowę,
pow-inna być oznaczona numerem porządko­
wy-m. Zasady numera-cji n-ieruchomości u sta li

M'inister Spraw Wewn, w drodze rozporządze­
nia.

Właściciele budynków i ogrodzonych placów
niezabudowanych są o-bowiązani umieścić na

swej nieruchomości i utrzymywać w należy­
tym stanie tabliczki e numerami poreądlko-
wemi.

Za ełośliwe usuwanie, niszczenie, lu'b uszka­
dzanie tabliczek rozpo-rządzenie przewiduje
grzywnę w drodze admin'istracyj'nej d-o 1 .0 0 0 zł.

lub aresztu do jednego miesiąca.
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Młodociany król przybył do Jugosławji
MbskSesftacy|rs0 powitanie w BiatogrocSzie

W piątek, o go'dz, 8,30 wieczorem przybył
net S'tację graniczną Jes-eniica pociąg, wiozący
króla Piotra drugiego i krółowę Ma-nję j'Ugo-

słowiaódką. Króla powitali członkowie rzą­
du, Po powiitamiach pociąg ruszył w dalszą dro­
gę d'o Lubiany, gdzie młodemu monarsze zgo­
tow'ano, serdeczne powi'tan'ie.

Wokoło dworca w Bialogrodzie i na uli­
cach stolicy, przez które przejeżdżał król Piotr

2-gi zebrały się cUbożymie tłumy ludności, któ­
re obliczają na przeszło 100 tysięcy osób. Po

obu stronach ulic ustaw'iły się szpalery z wo'j­
ska, sokołów, szkół i delegacyj różnych sto-

werzyseeń. Wychodzącego z pociągu króla po­
witała regenci. Rozległy się dźwięki hymnu na­
rodowe'go, kornpaoja honorowa sprezen'towała
broń. Burmistrz stolicy w ręczył monarsze chleb
i sól.

Prem'ier Uzunowicz odezwał się do młodego
króla w nas'tępujących słowach: ,,rząd królew ­
sk'i i cały naród jugosłowiański witają W. K ró­
'lewską Mość i składa'ją mu wyrazy wiernośc'i
i przywiązania, przysięgając, iż pozostaną n'e -

złomnie u beku Waszej Król, Mości, naszego

ukochanego króla, nadziei wszys'tki'ch Jugosło­
wian. Wszyscy Jugosłowianie będą wypełniali

święty testament nieśmiert-elnego ojca Waszej
Król, Mości, króla - bohatera Aleksandra 1 -go
zjedtnoczyciela i będą strzegl'i Jugosławjii,

Patriarcha Barnaba pobłogosławił następnie
'młodego króla, którego powital'i wszyscy obe­
cni na dworcu d'ygn'i'tarze.

Z dworca król Pio'tr 2 -gi w towarzystwie
królowej Manji jugosłowiańskiej, królowej-ma-
tk i Marjfi. rum uński'ej, los. Ansena Karadiżordże-

wicza, księżnej Ileany, ks, Pawła oraz dwóch

pozostałych regentów pojechał do pałacu
wśród niemi'lknących wiwatów ze-branego na l i­
l-ieach m iasta stłum-u .

Rada Regencyjna Jugosławii

Ks. Paweł Karadżordżewicz Dr. Iwan Perowic* Senator Stankowicz

Na mocy testamentu króla do czasu pełnotetno ści króla Piotra li-go rządy w Jugosławji objął* Rada Regencyjna składająca sią z ks. Pawła

Karadiordżewiczat dr. Iwana Perowicza i seria tora Stankowicza, senatora i b. ministra Oświaty

Obręcz śledztwa zaciska się dokoła spiskowców
Sześciu mężczyzn i gakaś tafemnicza piękna kobieta -

uczestnikami zbrodni marsylskie|
Prasa podaje zestawienie osó'b, które według

dotychczasowych wyników śledztwa, brały
udział w zamachu na króla jugosł'owiańskiego
Aleksandra. Są to następujący rewolucjoniści
chorwaccy, członko-wie znanej organizacj'i bo­
jowej ,,Ustawa":

Kelemen, zabójca króla. Prawdziwe jego
nazwisko dotychczas nie zostało usta'lone, p rzy

puszczalnie nazywa się RndoU Suk.
Iwan Rajticz, występujący pod nazwiskami

B'enesz kib Sever, bezpośredni wspólnik za­
'bójcy. Aresztowany.

Zwonftmfir Pospiszłl, występujący również

pod! nazwiskiem Novak albo Ingar Sungar, rów­
nież wspólni'k zabójcy.

Silny vel Janów Bo-mbay, Tożsamości jego
me stwierdzono. Wspólnik Kelemenaa, biorący
udział w zamachu marsylskim, poszuki'wany
pnzez policję.

Malny vel Chałny (tożsa'mości n'ie stwierdzo­
no, nie wyjaśniona także jego rola w zama­
chu). Z'bie'gł z rąk żandarmerji w Fontainebleau,
poszukiwany przez pol'icję.

Szabo, mąż zaufania dr, Pawełicza, 'k iero­
w nika ruchu nacjiOnallis/tyczniego chorwack'iego
i rewolucyjnej organizacji ,,Ustawa", faktyczny
kiero w n ik spisku i zamachu imarsylskiego. Nie­
które dane wskazują, że jest on osobą iden­
tyczną z Malnym. Poszuk'iwany przez poMc'ę.

Wreszcie pewna piękna kobieta, która to­
warzyszyła spiskowcom w Marsylji i Aix-en-

ProVince, gdzie podawała się za Marję Judrosz

vel Vudrow. Kobieta ta zatrzymywała się w

hotelach p'ierwszej klasy, W l jej eleganckich
'wa'lizkach miał być ukryty cały arsenał, W ten

sposób prawd(ziwi zamachowcy do ostatniej
chwi'li nie posiadal'i w 6wyoh bagażach nic ta­
kiego, cohy mogło na nich zwróc'ić podejrze­
nie w razie nieoczekiwanej rewizji.

Poza tem dluże zaciekawienie wz'budza po­
stać niejakiego Kramera, który m'iał od'gry­
wać rolę organizatora spisku i na którego ślad

P'olicja dotąd nie natrafiła. On to właśnie miał

'być ,,delegatem", którego przybyc'ia No-vak i

Benesz oczekiwali w Paryżu, Cała prasa zwra­
ca uwagę na n'iezwykłą staranność, e jaką za­
mach był przygotowany. Organizacja terory-
stycena pnzewidziała wszystkie możliwości i

podtzfieliła dosk'onałe role.

Podczas, gdy poli'cja kontynuuj'e obławę w

lesie Fontainebleau na Malnego vel Chainego,
niedaleko miejsco'wości Anuemasse, gdzie prze
bywa Nowak i Benesz, aresztowano pod-e'jrza­
n e g o oso'bn'ika, co do którego zachod'zi przypu­
s'zczen'ie, iż współdziałał on w spisku. Stwi'er­
dzo'no narazić,, że 8 i 9 bm. przebywał on w j
Marsylji,

W samej M arsylji aresztowano niejakiego
Olhe, Jugosłowianina, Tak samo w Caen, Douai j
i Ca'lais aresztowano szereg osób, których
związek ze spiskiem nie jest wyklu'czony.

Mimo kryzysu Stany Zjednoczone
nadal sa krajem begaczy

Przeszło 16 tysięcy miljenerów!
Mimo dającej się we znaki depresji gospo­

darczej, nie brak jeszcze Ameryce większej niż

w innych krajach liczby miijonerów. Jest ich

według ostatnich statystyk 16,271.

Zestawienie wykazuje dalej, że w Stanach

Zjednoczonych 1.615.819 ludzi posiada maj%tek

poniżej 50,000 dolarów, — 539.635 osób, p os ia -

daj%cych maj%tek od 50,000 do 100,000 dok.

141,379 osób, których maj%tek wynosi od 100

tys. do 250 tys. doi., 56 tys. wlaśeieieli maj%t­
ku ocenionego na 250 tys. do 500 tys, doi. i

wreszcie 28.471 posiadaczy maj%tku wartości

od 500 tys, do 1 miljona dolarów.

Rekonstrukcja rzągfu francuskiego
Senator Pierre Laval następcą Barthou

Zgodnie z przewidywaniami, rada ministrów

na sobotniem wjeezorniem posiedzeniu przyjęła
do wiadomości dymisję ministra Sarraut i posta­
nowiła wyst%pić do prezydenta republiki z wnio­
skiem o nominację deputowanego Marchandeau

na stanowisko mjnistraw spraw 'wewnętrznych,

senatora Pierre Lavala — na min. spraw zagra­
nicznych i dep. Louis Rollin — na ministra ko-

lonji
Na tem posiedzeniu minister sprawiedliwości

Cheron podał się do dymisji, która została przy­
jęta. Następcy jego naradę nio wyznaczono.

Polsko-niemiecka wtpółpraca radiowa
Umowa została zawarta w Ber'linie

Między polskiam towarzystwem radjowem

,.Polskie Radjo", które reprezentował dyrektor
generalny dr. Chamiec a towarzystwem radjo­
wem Rzeszy) reprezentowanem przez kierowni­
ka Radja Niemieckiego Hadamovsky'ego zawar­
ta została polsko - niemiecka umowa radjowa,
której zadaniem jest rozszerzenie istniejącej już
między towarzystwami wymiany programów oraz

rozbudowa icb w duchu sąsiedzkiej współpracy
kulturalnej.

Jako główny punkt umowa przewiduje po­
wtarzane regularnie co miesiąc koncerty wymień
ne, trwające pół godziny, które maj% obu naro­
dom umożliwić wzajemne poznawanie bogatego
dorobku ich muzyki klasycznej.
i Obok tych regularnych koncertów wymien­

nych przewidywane są transmisje muzyki współ­

czesnej, koncertów solowych ze współudziałem

orkiestry i bez niej, muzyki kościelnej oraz oper.

Na polu literaekiem obydwa towarzystwa radjo
we uwzględniać będą, w granicach możliwości,

literaturę kraju sąsiedzkiego i przez dobór cha­
rakterystycznych wzorów zaznajamiać z nią swo

ich słuchaczów. Szczególnie interesujące audy­
cje będą produkowane w przekładach.

Celem zaznajomienia z życiem kraju sąsi'ed­
niego wymieniane mają być reportaże radjowe,

których tematem są uroczystości ludowe; przed­
sięwzięcia gospodarcza i t, p. Temu samemu ce­
lowi służą powtarzane w regularnych odstępach
mi'esięcznych zwięzłe sprawozdania, inform ujące
o szczególnie interesujących ogół wydarzeniach

krajów sąsiednich.

Budżet Nowego Jorku wynosi w ięcel
n il budżet całej Polski

Budżet m. Nowego Jorku na r. 1935 sięga
zawrotnej sumy 601.851,000 doi., czyli przeszło
3 miljardów złotych. Miasto jest w nieustannych

kłopotach jako wynik rabunkowej gospodarki or

ganizaeji demokratycznej Tammany Hall, która

do niedawna nie wypuszczała z r%k steru rządów
w mieście. Obecny zarząd miasta jest bezpart;

'Wartość nieruchomości w Nowym Jerku osza-

cowana jest na 16 miljardów doi. Z gmachów
największą przedstawiających wartość wymi.s -

nić należy: Empire States Building (102 piętra)
30 m ilj. dok; Roc'kefeller Center 25 m ilj. dol,.

Equitable Building 29.500,000 doi.; Bank bf Man

hattau — 22,750,000 doi.; Central Telephone

Exchange 22,400,000 doi. i gmach giełdy 20 m ilj.

dolarów*

jZicRa mmZrańcie
(b) Nie jest to pewnie przerwanie frontu, lecz

w każdym razie bardzo poważna luka, jaką zły
los uczynił w wielkim zespole dążących do utTzy
mania pokoju w Europie. W tym zbiorowisku

państw i kierowników ich polityki zewnętrznej
— jednoczesne wyjście z szeregów króla Ale­
ksandra i min. Barthou niemały uczyniło ury-
łom, I próżno byłoby pocieszać się frazesem, iż

,,ludzi niezastąpionych niema" . Ś. p, Ludwik

Barthou znajdzie rzecz prosta mniej lub więcej
utalentowanego na Quae d'O rs ay następcę, ale

to nie będzie kontynuator jego ogomnych pla­
nów i wiele rzeczy będzie musiał zaczynać od

początku. Król Alekander Jugosłowiański żarów

no ze względu na swoje stanowisko jak i misję
dziejową jest absolutnie nie do zastąpi'enia. W

wielkim teatrze międzynarodowym bywają role,
których dublować nie można. Są stworzone jak­
by na miarę jednego wielkiego aktora.

Takim w ielkim opatrznościowym aktorem w

życiu swojego państwa i Narodu w przeszłości,
w teraźniejszości i w przyszłości był i mógł być
jedynie Władca, który z ostatniej już wyprawy

powraca do swojej ziemi w łumnie. On jeden
mógl kraje i szczepy Jugosławji zjednoczyć, On

jeden był w słanie pomyślnie rządzić niemi, On

jeden mógl Państwa swego skutecznie wrazie po­
trzeby bronić. Miał wszystkie zalety panującego
i żołnierza, miał autorytet wśród swoich i ob­
cych. Człowiek na mniejszą miarę zadaniom z

jakiemi borykać się musiał, nie sprosta.., Tem ­

bardziej nie da im rady wielogłowa Regencja. 1

dlatego to konsekwencje zbrodni, dokonanej w

Marsylji, mogą być ogromne.
Królestwo Jugosławji na mapie powojennej

świata zajmuje placówkę bardzo trudną. Zada­
niem jego związać w jedno luzem dotychczas
prawie idące plemiona i stworzyć z nich taką
siłę, która oparłaby się naciskowi zzewnątrz i

wiernie trzymała straż nad Adrjatykiem. I oto

straż ta siłą rzeczy osłabnie. Zabrakło bowiem

wodza, który czuwał ciągle i o którym wiedzia­
no, że u'raz ze swym narodem odeprze wszelkie

na swe państwo zakusy i zawczasu przejrzy
grożące mu intrygi. Wschodnie wybrzeże Adrjar
tyku nie jest już dzisiaj tak bezpieczne. Ubył
najpotężniejszy ; najbardziej przezorny niewąt­
pliwie jego obrońca i wszyscy, którym zależy na

równowadze politycznej, muszą zwrócić na ten

wyraj Bałkanów uwagę najbaczniejszą. Bowiem

po drugiej stronie szafirowych wód mówi się
mowy zbyt zuchwałe, snuje się zamysły zbyt am­
bitne i zbyt bezceremonialnie pobrzękuje się
orężem. Pielgrzymka do Paryża dla ułożenia sto­
sunków jugoslowiańsko-wloskich na przyszłość
— nie udała się tragicznie. Czy dPś cel jej jest
wogóle jeszcze osągalny — któż wie? Spoistość
wewnętrzna kraju Serbów, Chorwatów i Słoweń­
ców a w dodatku i Macedończyków nie wydaje
się być wielka. Prawda nagłe ukazała swe obli­
cze. Zaś generał Żywkowicz kredytu i powagi
króla Aleksandra nie posiada, a io w Bialogro­
dzie wszak człowiek najsilniejszy, ale wielkim

politykiem nie jest.
Tymczasem sytuacja Jugosławji nietylko ge­

ograficznie, ale i politycznie jest bardzo niełat'

wa. Sąsiedztwo z obecną A ustrją nie stanowi

samo prze się niebezpieczeństwa, jednak wciąga
w w ir wszelkich kombinacyj, snutych dookoła

tego małego ale coraz bardziej spornego tery-
torju m .l każdy rząd bialogrodzki będzie w 'óż-

ne sposoby nagabywany przez tych i owych z te­
go względu. Zaś stanowisko jego do problemu
austrjackr.ego może być bardzo rozm aite. Tego
też nie zdolano już uzgodnić w Paryżu, stąd wy­
niknąć mogą różne w przyszłości niespodzianki.
A niedaleko od pięknego, na tle zielo'nych gór
bielejącego Zagrzebia - są, do niedawna ści­
śle złączone z ni m, Węgry i niechęć do nich w

Chorwacji dawno osłabła. Wszystko to razem

stawia nas wobec całego szeregu niewiado'mych
i prasa niemiecka nie bez racji przypisuje ol­
brzymie znaczenie śmierci króla i min. Barthou.

Bowiem i nagła zmiana na stanowisku fran­
cuskiego ministra spraw zagranicznych przycho­
dzi w chwili osobliwej. W momencie, gdy kon­
struował on nowy system bezpieczeństwa i po­
koju. Czy zbyt pewny — nie wiemy. Jednak

była to wielka koncepcja, która urwała się pr-y

jej finalizowaniu już prawie. I caly wysiłek
śmiałego polityka w dużym stopniu zmarnował

się zapewne. K to po nim będzie znów ,,osaczał"

Niemcy? Hemiot ani Jouoenelle nie uczynią te­
go. Tardieu? Ten także pójdzie inną drogą. Po­
mysły ś. p, Ludwika Barthou były jednak bar­
dzo skomplikowane. Każdy inny się w nich za'

plącze. A to nie będzie sprzyjało utrwaleniu po­
koju. Czy utrw ali go największe dzieło Barthou

wprowadzenie do Ligi bolszewików - zobaczy­
my.

Pamigtki z bursztynu naturalnego 1 muszel
kupuje się najtaniej w sklepie fabrycznym pod firmą

5219 Piotr Trzesniak, Gdynia
ul. Starowiejska róg Podjazdowej obok Dw orca
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Szczątki min. Barthou spoczęły
w grobowcu rodzinnym

Wielkie uroczystości żałobne w Paryżu

Depesza Marszałka Piłsudskiego
do dowódcy KOP-u

W sobotę Pan Marszałek Polski wy­
siał następującą depeszę:

;jP. gen. bryg. Kruszewski, dowódca
K.O.P. — Warszawa.

W dniu io-lecia Korpusu Ochrony
Pogranicza przesyłam dzielnym żołnie­
rzom K. O . P . serdeczne życzenia dal­
szych pięknych wyników w pracy.

(—) Marszałek Polski. Józef Piłsudski,
Minister Spraw Wojskowych".

Zmiany na wyższych stanowiskach
wojskowych

General brygady Wieroński Stanisław w

związ(ku z wni-esioną przez siebie prośbą o p rz e ­
niesie'nie w stan spoczynku, został zwolniony ze

stano-w.ska dowódcy 2 2 dyw. piech- i pnzech-o-
dizi w stan spoczynku. Na jego miejsce został

mianowany dowódcą 2 2 dyw. piech. płk. dyipl.
Boruta-Spiechowicz Mieczysław, dotychczasowy
do-wódca piechoty dywizyjnej 2 0 dyw. piech.

Na dowódcę piec-ho-ty dywizyjnej 20 dyw.
piech. został wyznaczony płk. Bociański Lud­
wi-k, dotychcza-sowy komenda-n-t Szkoły Pod-cho­
rążych Piechoty, wymieniamy o-s-tatnio jako kan­

dydat na s-tano-w-isko wojewody poznańskie­
go. N a jogo m-iej-s-ce wyznaczo-ny został plik.
Zongotlowicz Euigemjusz, dowódca 57 p. piech.

M a t k i nadzwyczajne dla niższych
funkcionarluszów państwowych

Na odbytem w dniu 12 bm. posiedzeniu
Kady Ministrów przyjęto projekt rozporządzę,
nia Rady Ministrów o dodatkach służbowych
dla niższych funkcjonarjuszów państwowych z

tytułu zatrudnienia w niedziele i święta.
Projekt rozporządzenia przewiduje przy­

znanie dodatku służbowego za pełnienie s łu ż b y

w niedziele i święta przez czas przepisany nor

malnie w dniu powszednim. Dodatek wyno­
sić ma 1/30 miesięcznego uposażenia zasadni-

czego wraz z dodatkiem lokalnym i zasiłkiem

wyrównawczym, jeżeli w tygodniu następnym
po niedzieli, lub święcie nie można było udzie

lić zwolnienia od służby na jeden dzień po­
ws zedni.

Jednocześnie nowe roz-porządzenie Rady
M inistró w przyznaje niższym fun-kcjon-arjuszom
państwowym, zatrudnionym w państwowych
zakładach chowu koni — przy obsłudze koni

stały dodatek służbowy w wysokości 8 zł mie­
sięcznic, lub równowartość jego w naturze, za­
miast wspom-ni-anego dodatku.

Rozporządzenie to wchodzi w życie z mocą

wsteczną - od 1 lutego 1934 roku.

Rok szkolny w Szkole
Wschodoznawczel

Szkoła Wsohodo-zn .awicza Ins-tytu-tu W-schod­
niego rozpo-czyna wykłady z dni-em 26 bm. Wpi­
sy ma r o k sz-kolny 1934-35 są przy-j-mo-wane do

dnia 19 bm . włącz -n ie, a uza-s-adnione s-późnie­
n ia do 3 listopa-da rb,

Dział ogólny s-zkoly o-bejtmiuije wykłady w-s-cho-

dozna'wcze sił uniwersyteckich ora-z lekto-ra-ty
ięzylków : b ułga-rskiego , rosyj-s-kiego, rumuń s'kiego,
serbsko -k-roaokie-go, ukraińikieg-o i w ęgie rk ieg o .

Dzia-ł Bliskiego W sciiodu — języ-ki: lureck:,*
srabstki, perski i gru-ziński. D ział Dalekiego
Wscho-du — języki: chińs-ki i japoński.

Stad jum szko-ły je-s-t t'rzyle-tnie, p-rzyczem

nauk-a odibywa s-ię od godz. 17 d o 22. D'la w-sitą-
pi-enia do Sz-koły Wsohodoznawezej wymagane

jest ś-w iade-ctwo doj-rzałości, lu'b in n ych s t u ­
d iów śre-dni-ch.

Zapisy i i-nformacje, oraz dru-kowane pro­
gramy w sek-re-tarj-a-cie generalnym In-stytutu
Wcch-odnl'e-go w Wa-ris-zawie p-rzy u-l. M i o d o ­

we-j 7-

Zimowy rozkład łofó
Z dniem 1 Us-to-puda rb. w-prowadzony zo­

staje na pols'kich lin j-aeh lotniczych no-wy t. zw7.

zim ow y ro-zkł-ad lotó-w, któ ry obo-wiązywać bę­
d-zie d-o 31 marca 1935 r

W o-kresie ty-m Pol-s'kie L i n je Lo-tn-icze ,,L o t
"

utrzy-my-wać będą komu-nikację po-wietrzną co­
dzien-nie, n-ie wyłączając nie-d-zie-l, m iędzy Wa-r­

sza-wą a Katowica-mi, Krako-wem, Lwo-wem, Po-z­
naniem j Berli-ne-m, oraz raz w tygo-d-n-iu na li­

nji Lwów — Czemi-owcc. — Buk-are-szt — So-fja
-— Sal-on iki. Ponad-to tr-zy ra-zy w tygod-ni-u k

'

u r­
sować b ędą s-amo-l-oty fra-nou-s-kie-go T o -wa rzystw a

Air Fra-n-ce n-a lituji Wa-rszawa — Praga — No-

niber.ga — Stras-bu-rg — Pa-ryż.
Ceny bilet-ó-w samoloto-wych utrzy-mane zo-

;iy na doty-chcza-s-owym pozio m 'e i odipowi-a-

Ają mniej wię-cej cen-o-m biletów kolejowych II
'

sy pociągów po-śip'.e-szmyoh, a w wiel-u wypa-d -

:ch są na-wet niższe. Przy równo-ozesmem n-a-

ciu biletiu w d-wóc-h kie-run-ka-ch przysłu -guje
30Vo niżka o-d ceny biletu po-wrotnego.

Pogrzeb ministra Barthou w Paryżu zamie

n il się w olbrzymią manifestację narodo'wą. Na

znak żałoby zamarło życie w całej stolicy.
Dzieci zwolniono od zajęć szkolnych. W ięk­
szość sklepów, biur i urzędów zamknięto. O l­
brzymie tłumy podążyły na Bsplanadę Inwali­
dów, by uczestniczyć w oddaniu osta'tniej po­
sługi fran-cus'kiemu mężowi stanu. Trum nę

Zmarłego zasypano wieńcami. Nadesłali je
sżefowie państw i rządów, liczne instytucje i

stowarzysze-nia francuskie or-az osoby pry wat­
ne. Wstęgi narodowe niemal wszystkich
państw Europy połączyły się z okrytemi ża­
łobą barwami fr-ancuskiemi.

W sobotę o godz. 13 przed gmach mini­
sterstwa zaczęli się zj-eżdżać przedstawiciele
wł-adz i urzędów oraz korpusu dyplomatycz­
nego - wszyscy w st'rojach galowych. U for-

Nasz dzielny Korpus Ochrony Pogranicza ob­
chodził w dniu 14 bm. dziesięci-olecie swego ist­

nienia.

Jest to właśnie jedną z najbardziej charakte­
rystycznych cech naszego młodego jubilata, ,ż

zdajemy sobie sprawę w całej pełni z olbrzymich

jego zasług, ale ich przeważnie nie widzimy...
Hen daleko, na krańcach państwa, poza główne-
mi szlakami komunikacyjnemi — znajduje się

pole działania K. O. P.-u. Zdała od widoku więk­
szości społeczeństwa, pełni straż czujne pogo­
towie naszej siły zbrojnej. Tam na kresach

wschodnich w samotnych stanicach, w gajach i

zaroślach, od Dźwiny po Zbruez, czuwa K. O.

P. o.d lat dziesięciu, byśmy spokojnie żyć i pra­
cować, spokojnie spać i wypoczywać mogli.

Cofnijmy się pamięcią w późną jesień 1924

roku. W dzień i noc grasowały bezkar-nie bandy
r-ozbójnieze i dywers-yjne, gromadami pi-zekrada'i
się przez granicę przemytnicy, sz-piedzy, agita­
torzy. Granic-e państwa jakby nie istniały. Do­
chodziło do tego, iż w biały dzień zorganizowa­
ne oddziały bandytów napadały na wsie, na mia

steczka, rabowały całe majątki, uprowadzały z

sobą dobytek żywy i znikały w okolicy lub u-

chodziły zagranicę. Pamiętamy owe napady na

dworce i pociągi kolejowe, idące ku granicy.

Ciężkie to były chwile pjzedewszystkiem dla

rolników, którzy tyle do odrobienia mieli po Woj

nje i tęsknili za koniecznym do pracy spoko­
jem. Ludżie traeili wiarę w siłę i trwałość poko-7

ju, zwłaszcza że snuło się po wsiach, tylu nasła­
nych agitatorów, którzy rozsiewali po-głoski, że

wybuchnie nowa wojna i Polska prziastanie jst-
njeć. Z zamętu n a pogmniezn zibćOfaR obfite

mowała się najwyższa straż honoro-wa, która

towarzyszyła zwłokom przy ich przenoszeniu.
W straży tej zajęli miejsce najwybitniejsi
przedstawiciele wła-dz i instytucyj z marszał­
kiem Petain i dożywotnim sekretarzem aka-

demji francuskiej Doumic'em na czele. Po

chwili ruszył kondukt żałobny. Za . trumną
złożoną na lawecie armatniej, kroczyła naj­
bliższa rodzina, prezydent republiki Lebrun i

przedstawiciele szefów państw z ambasadorem

Ohłapowskim, sir Clarkiem i miniistrem B'ene­
szem na czele. Dalsze miejsca zajęli przewo­
dniczący izby i senatu, prem jer Dcramengue
z członkami rządu w komplecie, wreszcie kor­
pus dyplomatyczny i reprezentanci obcych rzą
dów z ministrem angielskim sir Simonem i

ministrem belgijskim Jasparem na czele. Za

tą reprezentacją oficjalną podążały niezliczo-

Iżniwo nasi wrogowie zagraniczni i wewnętrzni.
W takie to czasy, w późną jesień 1924 roku

i wyruszyły na wschód pierwsze oddziały K. O. P .

i Wybrano najlepszych żołnierzy, oddano ich pod
; dowództwo sławą okrytych oficerów i podof'iće-
!rów, którzy podczas wojny groźniejszym niebez-

I pieęzeństwom spoglądali w oczy. Mimo najcięż-

szych warunków, braku koszar- czasem i wprost

| dachu r.f.d głową, żołnierze K . O, P. rozpoczęli

twórc'ą służbę strażniczą, której owoce wkrótce I

i s 'a l/ się widoczne.

Jak ciężka, ale i owocna była ta praca, niech

świadczą cyfry: w ciągu pierwsze-go roku istnie­
nia K- O. P- zatrzymano na granicy przeszło j
5.000 osób, odparto S9 zbrojnych band, które 1

usiłowały przekroczyć granicę do Polski, zlikwi- j
dowano 51 band, grasujących na naszych kre­
sach. Wprowadzenie porządku nie przyszło dar­
mo. żołnierz Ii. O. P . zapłacił swą krwią za

zwycięstwo nad anarchją.
Już po kilk u miesiącach luduość kr-eso'wa mo

gła z ulgą odetchnąć.

Dziesięć lat upłynęło od tej chwili i dziś do­
brze zdajemy sobie sprawę, jak doniosłym czyn­
nikiem ładu i bezpieczeństwa jest żołnierz K.

O. P . w swej ciężkiej służbi-e — służbie'przewa­
żnie odbywanej w samotnośei i zdała od siedzib

ludzkich.

Ale żołnierz K. O . P . na kresach jest nie-

tylko strażnikiem bezpieczeństwa. Jest również

i poważnym ezynnikiem kultury. Spełnia bardzo

ważną misję społeczną i oświatową. N a ziemiach

wschodnich, niemiłosiernie zaniedbanych przez

zabojeę, aezy budowy dróg i mostów, uczy po-

iarsietwa, bigjeny, sscray w a htt siebie cywili-

ne delegacje różnych ugrupowań i instytttcyj
francuskich i zagranicznych. Kondukt otwie­
ra ły i zamykały oddzi-ały wojska.

O godz. 13.45 trumnę przeniesiono na spe­
cjalnie ustawione podjum na Esplanad-zie In ­
walidów. Gdy na trybunach zajęli miejsca
prezydent republiki i oficjalni przedstawiciele
państw i rządów, zabrał głos prem jer Dou-

mergue. Premjer wspom-niał o wielkich za­
sługach Zma-rłego dla Francji, położonych w

w ciągu pracowitego życia.
,,K redy niebezpieczeństwo najazdu groziło

naszym ziemiom — mów'ił m. in. premjer —

Ludwik Barthou nie zawahał się zaproponować
niezdecydowanej izbie deputowanych środka

heroicznego: trzyletniej służby wojskowej.
Przeprowadzenie tej uchwały w r, 1913 po­
zwoliło Francji w rok później powstrzymać
najeźdźcę i uniknąć śmiertelnego niebenpieczeń
stwa".

W końcu prem jer Doumergue oświadczył:
,,L ud wik Barthou cieszył się możliwością
wzmocnienia przyjaźni, zrodzonej z k rw i w eza

sie wojny, w dalszej pracy nad utrwaleniem po

koju nad Adrjatykiem ć w Europie Central­
nej. Tragiczny wypadek, zabierająo Jugosła-
w ji jej najlepszego łyna, a nam jednego z naj­
'większych mężów stanu, powi-nien jeszcze bar

dziej zacieśnić związek obu krajów" .

Przemówienia premjera Doumergue'a w y­
słuchano w głębokćem skupieniu. Dadej na­
stąpiła defilada oddziałów wojskowych i nie­
zliczonych delegacyj. Bezpośrednio potem
zniesione trumnę min. Barthou na lawetę i po­
wieziono ją do kościoła garnizonowego św.
Ludwika. W świątyni odprawiono modły.

| Chóry konserwatorjum odśpiew-ały szereg utwo

r w najbardziej ulubionych przez Zmarłego.
Dźwięki marsza heroicznego Saint Saenoa za­
kończyły uroczystości żałobne.

O godz. 16 powieziono zwłoki oa cmentarz

Pere Lachaise, gdzie je złożono w obecności

najbliższej rodziny i przyjaciół Zmarłego w

grobie rodzinnym.

Nabożeństwo żałobne
w Warszawie

W sobotę o godzinie 11 w kościele Świę­
tego Krzyża w Warszawie odbyło się staraniem

ambasady francus'kiej nabożeństwo żałobne za

duszę śp. Ludwika Barthou, min. spraw za­
granicznych Republiki Francuskiej.

Mszę św. celebrował w asyście licznego du­
chowieństwa J. Eł ks. kardynał Rakowski W

nawie głównej wśród zieleni stanął symbołiozr
ny katafalk, wokół którego ustawiło się sze­
reg stowarzyszeń i organizacyj polsko-fran­
cuskich ze sztandarami oraz poczet sztanda­
rowy warszawskiej organizacji byłych komba­
tantów francuskich.

Pośrodku p re zbiterjum zasiedli członkowie

ambasady fr-ancuskiej z charge d'affaires p.

Bressy.
Na nabożeństwie obecni byli członkowie

rządu z p. premjerem L. Kozłowskim na coe-

le, marszałek sejmu Świtalski oraz w ic em ar­
szałek senatu Bogucki, korpus dyplomatyczny
z J. E . ks. nuncjuszem a-postolskim msgr. M a r.

maggi'm , prezes N . I . K . gen. Krzemńeńoki,
prezes W alery Sławek, posłowie i senatorowie,
podsekretarze stanu, prezes najwyższego t r y ­
bunału administracyjnego d-r. Bronisław łłn ł-

czyński, generalicja z drugim wiceministrem

spraw wojskowych gen. Sławoj-5jtłaj4kow*kitn,
zarząd miasta Warszawy z prezydentem miasta

Stefanem Starzyńskim, wicewojewoda Jurgie­
lewicz, komendant garnizonu m. W arszawy

pplk. Pereświet-Sołtan.

Świątynię tłumnie wypełnili przedstawicie
le poszczególnych instytucyj, stowarzyszeń or­
ganizacyj i związków. Licznie reprezentowa­
na była kolonja francuska w stolicy.

Po Mszy św. J. E. ks. kard. Rakowski od­
prawił egzekwje żałobne.

zację. Każda strażnica K. O. P . ma bibljotekę.
Korzysta z niej ludność o-koliczna. W ubiegłym
roku na 668-miu przedstawieniach teatralnych,

urządzonych przez K. O. P ., było obecnych 56

tysięcy żołnierzy i 31 tysięcy osób cywilnych.
Oto fragment tej przeolbrzymiej praey, włożo­

nejprzez K. O.F . w środowisko, w którem cię

znajduje,
W dziesięciolecie K . O. P., eało społeczeńst­

wo polskie śle żołnierzom, strażującym na na­
szej granicy, wyrazy podzięki i uaaauća. B.

PAMIĘTAJ,te
WIELKIE WYGRANE
padają stale w szczęśliwej kolekturze

KAFTALA
Tam padł pierwszy w dziejach Loterji

oraz wiele, wiele innych wygranych po: Zł. 200.000,— , 100.000 ,— ,

50.000,— , 20.000,— , 15.000 ,-, 10.000,— , i t. d . na dziesiątki miljo-
nów złotych!

Kup więc los do I-szej klasy 31-szej Loterji w kolekturze Loterji Państwowej

WifHCTHl iCiffl Bydgoszcz, Jagiellońska 2
i i%MrIMIL 1dHMa Gdynia,PlacKaszubski.

Ciągnienie rozpoczyna sią ju ł 18 bm.

Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnąpocztąP.K.O.konto304.761

Kresowym rycerzom
na dziesięciolecie żmudnej pracy
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Wojewódzki Komitet W, F. i P, W.
w pracy nad wychowaniem fisycznem i przysposobieniem

wojskowem na Pomorzu

Nowe władze Związku Stowarzyszę* Właścicieli
Nieruchomości woj. pomorskiego

Z niedzielnego zjazdu delegatów Stow. Wtaśc. Nieruch, w Toruniu
W piątek, dnia 12 bm. o g. 11,30 w auli

Urzędu Woje'wódtekiego odbyło się okre­
sowe posiedzenie Wojewódzkiego Komite­
tuW.F.iP.W .

Na posiedzeniu obecni byli wszyscy

członkowie Komitetu z wyjątkiem p. pre­
zesa O'kręgu K. P . W . inż, Getler-Girtlera,

który służbowo przebywa w Warszawie, a

mianowicie pp.: Wojewoda Pomorski Kir-

tiklis — przewodniczący, płk. dypi. Dzwon-

kowskd — zastępca d-ey O. K . 8, nacz. Ku-

ratorjum — jako przedstawiciel Kurato­
rium, ppłk. Klemeu'towski — kier. Okr. U -

rzęduW.F.iP.W ., dr. Siudow-ski — pre­
zesFederacjiP.Z.O.O., Schedlin-Czarliń-

ski, prezes Okręgowy Zw. Strzeleckiego,
mec. Tomaszewski, prezes Dzielnicy Pom.

Tow. Gimn. ,,So'kół", hm. Sieradzki, ko­
mendant Chorągwi Harcerzy, insp. samo­
rządowy dr. Banaś, naczelnik Grzanka, se­
kretarz Komitetu.

Obrady zagaiłprzewodniczący Komitetu

p. Wojewoda Kirtiklis. Pan Wojewoda w

zagajeniu obszernie naświetlił pracę Komi­
tetu, jako zespołu odpowiedzialne'go za ca­

łokształtpracW.F.iP.W., w kierunku

rozwoju, rozrostu, propagandy i sprawne­
go działania poszczególnych powiatowych i

miejskich komitetów. Ponadto p. Wojewo­
da podniósł moment odejścia dowódcy Kor­
pusu p. gen. Pasławskiego, podkreślaiąc
ścisłą współpracę i harmonję władz admin.

ogólnej i wojska na Pomorzu, oraz ogrom­
nyztegopożytekdlasprawW.F.iP.W .

Również podkreślił p. Wojewoda doniosłe

znaczeniedlapracW.F.iP.W .władz

szk'olnych i liczny udział nauczycielstwa.

Po zagajeniu p. Wojewody nastąpiły
obrady według następującego porządku:
Zagajenie; Sprawozdanie z działalności Ko­
mitetówW.F .iP .W .zarok1933-34;Spra­
wozdanie budżetowe za rok 1933-34; Wy­
tyczne do realizacji budżetów i planów
prac na rok 1934-35; Preliminarze budżeto­
we Wojewódzkiego i Powiatowych (Miej-

skich) KomitetówW.F.iP.W . na rok

1934-35; Rozpowszechnienie Państwowej
Odznaki Sportowej; Sprawy wyszkolenio­
weibudowaurządzeńW.F .iP.W .;Zakoń

Przy niedostatecznej funkcji kiszek) cier­
pieniach wątroby i dróg żółciowych, otyło­
ści artretyźmie, katarze żałądka i jeli't, o-

puchlinie grubej kiszki, cierpieniach odby­
tnicy naturalna woda gorzka Franciszka-

Józela szybko usuwa objawy zastoinowe

i bóle w podbrzuszu. Zalecana przez lekarzy.

Tureccy oficerowie w Grudziądzu
W sobotę rannym pociągiem pośpiesznym

przybyli do Grudziądza, zatrzymując się w ho

telu Królewski Dwór, dwaj przedstawiciele
armji tureckiej: kpt. Ferruh z żoną i kpt. Leki,
celem odwiedzenia tutejszej stacji lotniczej.

W kilku wierszach
Niemiecki pancernik ,,DEUTSCHLAND"

przybywa 18 października z oficjalną wizytą
do położonego w Szkocji portu brytyjskiej
marynarki wojennej Leith. ,,Deutschland" za­
bawi w Leith 3 dni.

W stanie zdrowia GEN, GEORGES'A ,

który był jedną z ofiar tragicznych wypadków
w Marsylji, następuje stała poprawa. D okto­
rzy uw-ażają, iż życiu jego nie grozi żadne nie­
bezpieczeństwo.

Agencja Reutera donosi z Madrytu, że woj
ska rządowe ZAJĘŁY OVIEDO i wspierane
przez samoloty bombardowe atakują obecnie
dworzec północny, ostatni punkt obrony pow
stańców .

W sobotę liczna grupa manifestantów, zło­
żona z komunistów i antyfaszystów, usiłowała

WTARGNĄĆ NA STADJON SPORTOWY,
gdzie obywały się zawody lekkoatletyczne amc

rykańsko-włoskie. Policja zmuszona była
szarżować. W czasie tej akcji wicie kobiet
odniosło rany.

,,Najwy-ższą" restauracją na świecie jest
niewątpliwie ,.Rainbow Room" (Pokuj Tęczo­
wy), świeżo otwarty na 65-ym PIĘTRZE gma­
chu Rockefeller Center. Jest to rodzaj bar
dzo eleganckiego kabaretu, w którym artyści j
francuscy, angielscy i amerykańscy uprzyjęm
niiają p-obyt gościom.

W rama-ch Kongresu Eucharystycznego od­
był się wczoraj przed południem obchód KU
CZCI KOLUMBA. Wskutek niebywałęgo
upału, szereg osób doznało porażenia. W yda­
rzył się też wypadek, który na szczęście nic

pociągnął za sobą ofiar. Mianowicie przed
jednym z kościołów wybuchła bomba.

Zakończył się w Tokio STRAJK PRA­
COWNIKÓW TRAMWAJOWYCH, który
trw a ł od dłuższego czasu. Do roboty przy­
stąpiło przeszło 11 tysięcy strajkujących. —

Układ został zawarty dzięki interwencji władz.

czenłe budowy Ośro'dka W. F . w Toruniu

(Pałac Spo-rtowy); Plan prac na najbliższą

przyszłość.

Sprawy uję'te w porządku dziennym ob­
rad przedstawiali szczegółowo pp.: naczel­
nik G-rza-nka, sekretarz komitetu, ppłk.
Klementóws'ki i inspekto-r dr. Banaś.

Powyższe referaty zil'ustrowały dokła­
dny prze-bieg całokształtu prac W. F . i P-

W. w poszczególnych komitetach i osią­
gnięte rezultaty, o-raz z-obrazowały dalszy
O'gólny dorobek i pomyślny rozwój akcji W.

F. iP .W . na obszarze województwa pomor

skieg-o .

Następne posiedzenie Kom itetu odbę­
d'zie się w styczniu 1935 r.

W Dzienniku Ustaw nr. 89 (z dnia 12 paź­
dziernika rb.) ogłoszon-e zostało rozporządzenie
Ministra O-pieki Społecznej, zawierające ordy­
nację wyborczą do ra-d okręgowych Izb Lekar­
skich. Wybory odbywają się — wedle nowej
ordynacji — w ostatnim kwartale tego roku, w

którym upływa 5-letnia kadencja rad okręgo­
wych. Miejsce i datę wyborów ustala zarząd
Izby, Uprawnionymi do głos-owania są członko-

wie-lekarze okręgowych Izb Leka-rs-kich, a w

nowoustanowionej Izbie ws-zyscy zarejestrowani
lekarze. Wybory przeprowadza komisja wy­
borcza, złożona z prezesa Izby, ora-z 12— 15-tu

członków wybieranych przez radę Iz'by z pośród
wszystkich członków Izby.

Wybory odbywają się przez głosowanie na

poszczególnych kandydatów. Społeczne, łub za­
wodowe stowarzyszenia lekarskie zarejestrowa­
ne na obsza-rze działal-ności danej Izby win ny

Przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy od­

powiadało onegdaj dwóeh niezwykłych złodziei.

Ski-adlj oni mianowicie w pobliżu stacji kolejo­
wej Kapuściska Małe sześć sygnałów kolejowych
które wykopali razem ze słupkami. Niezwykła
ta kradzież — poza oczywistą stratą dla kolei—

mogłaby pociągnąć za sobą nieobliczalne następ­
stwa* gdyż brak sygnałów m ógłby zdez0rjent-o -

wać maszynistę, a w konsekwencji tego stać się

przyczyną katastrofy. Jedynie szczęśliwemu zbie

gowi okoliczności zawdzięczać należy, że obsług-a

kolejowa w niespsłna godzinę przed nadejściem
najbliższego pociągu brak sygnałów zauważyła.

O wypadku powiadomiono niezwłoczni'e poli-

Dnia 10 bm. o godz. 20.35 na szosie W a-

wrowice — Nowemiasto w pow. lubawskim w

odległości 900 mtr od W awrowic znaleziono

mężczyznę z rozbitą głową a obok niego ro­
wer. Rannego przewieziono do szpitala pow.
w Nowemmieście gdzie zmarł nie odzyskaw­
szy przyt-omności.

W osta-tni-ch dniach władze śled-cze un ie­
szkodliwiły sprytną i groźną szajkę oszustów,
któr-a mając sSvą siedzibę w okolicy Bukowca

po-wiatu świeckiego, ro z w ijała szko-dil:wą dzia­
łalność daleko poza granice powiatu. Czło'n'ko­
wie szaj'ki dopuści-li się licznych oszustw na

szkodę rozmaitych lud-zi. w ten sposób, że w y­
dzierża'w iali fikcyj-nie rozmaite gospodarstwa
interesentom, od któryc-h pobierali wcale poważ­
ne zaliczki. Takich wypadków było cały szereg,

Nie wszyscy zda-ją sobi-e s-prawę z tego że

m iljcny ludzi w Polsce nie oblicza czasu ca

pory r-oku, czy te-ż kw artały lub se-mestry, lecz

na okresy czteromiesięczne, które możn-aby
nazwać kwadrimestrami.

Ludzie oczekują z niecierpliwością począt­
ków tyci kwadr meslrćw pilnują po-szczegói-

j nych dat, w których z oajwyższem zaciekawie-

| niem p-rzc-giąaa-i'ą s-z-palty dzienni-ków, a wiel-u,
j bardzo wielu z nich zmi-enia cały swój tryb
j życia, Kaidv- bowi-e-m kwadrimestr przynosi pe­

wną ilość da-rów, któremi hojnie obsypywani
są gracze loteryjni.

Okresy te bowiem odnoszą si-ę d-o terminów

loteryj klasowych, których rocznie jest trzy, a |
każda z ni-ch obeimuje cztery miesiące. W ła- i

W niedzielę, 14 bm., odlbył się w Toruniu

z-ja-zd delegatów Zw-iąizku Stowarzyszeń W łaś­
cicieli Nieruchomości województwa pomorskie­
go, Zjazd rozpoczął się ok-oł-o godz. 9 uroczystą
mszą św, od-prawioną w kośc'iele garnizonowym
przez ks, Główczewskie-go.

Po nabożeństwie zebrano się w sal-i Ksią-
żącej Dw-o.ru A rtu sa , gdei-e po ofi-cj-alnem o-

twareiu zjazdu adwo-kat p. B -rzuszkiewi-cz pmzed
stawił obe-cnym umowę najmu w świetle z-obo­
wiązań, a p. kpt, Strobel wygłosił referat pt.
,(Właś-ci-ciel nie-ruchomości a LOPP".

Po O'bi-edzi-e, około godz. 14 rozpoczęły się
właści-we obrady zjazdu. Po za 41 delegatami
z całego Pomorza i władz-am'i Związku wz'ęli
w nic-h udział pp, nacz, Zakrzewski, ja-ko re-

wskaz-ać swojego prze-dstawi-ciela, jako męża za­
ufania uprawnionego do brania udziału w pra­
cy komisji wyborczej w czasie głosowania i o-bli­
czania głosów. Głosowanie jest tajne j od'bywa
się zapomocą kartek wyborczych, oddawanych
bądź osobiście, bąd-ź też za pośrednictwem poc-z­
ty-

Za wybranych członków ra-dy i ich zastęp-có'w
uważa się tych kandydatów, którzy otrzymali
największą lic-zbę ważnie oddanych głos-ów.

Pie-rwsze wybory do rady nowoutworzonej
okręgowej Izby Lekars-kiej p-rze-prowadza k o m i­
sarz, którego mianuje Minister Opieki Społecz­
nej z pośród lekarzy.

Każdy lekarz-wyborc-a ma p-rawo wnieść w

ciąg-u 14-tu d-ni od ogłoszeni-a wy-ni-ku glosowa­
nia umotywowa-ny na piśmie s-p-rzeciw do Na­
czelne-j Izby Le-kars-kiej przec iwk o wy-borom.

cję, która niebawem sprawców ujęła. Niepoczy­
talnymi złodziejami okazali się dwaj Staniszew­
scy, Tomasz i Józef zamieszkali w Bydgoszczy,
z których Tomasz m ógłby chyba uchodzić za czło­
wieka statecznego, gdyż liczy już 56 lat.

Sąd uwzględ-niając o-koliczności łagodzące ja k

dotychczasową niekaralność, częściową nieświado

mość mogących nastąpić konsekweneyj wskut-ek

usunięcia sygnałów itp. wymierzył im karę trzy­
miesięcznego bezwzględnego aresztu.

W motywacji Sąd zazn-aczył, jż kradzież tych

sygnałów, chociaż m niej znaczących — mogła spo

wodować ciężki wypadek kolejowy.

Denatem okazał się A rtur Domski, rzeźtuk

z Krotoszyn, lat 25, który w krytyc-znym dniu

był n-a jarmarku w Nowemmieście. Ponieważ

denat p-odczas swe-go pobytu w Nowemmćeście

pił Ł'ódkę, przypuszcza się, że wracając w

podpitym stanie, spadł z roweru i rozbił sobie

głowę.

p-rzyc-zem osobni-cy ci wza-jem-nie się popiera li,
żeru jąc w ten s-pos-ób na naiwności ła-two-wier­
nych. Bila-ns p-rz estępstw te j os-zukańczej sipób
k i je-st b ard zo z-n-aC'Zmy. B liższy-ch szcze-gó-łów
jednakże ze względu na to-c-zą-ce się śledz-t-wo na-

razie podać nie moż-e-my.
Areszto-wani zosta-li: Woj-cie-c-h Baudner z Bu­

ko-w-ca, Stanisław Prono-bis z Pols-kiego Łąkic -

go, Stanis-ław Bało-niak z Osłow-a.

śnie za kilka dni rozpoczyna s,ię taki kwad-ri-

me-str powakacyjny — 18 bm. pie'rwsze c.ą-

gnicnie 1-szej k'lasy 31 lo-terj'i.
Jest on-a s-ensacją dla graczy, g-dyż w ,o-

ter-ji tej powiększona została ilość wygranych
i to bardzo znacznie (o przeszło 27 tysięcy.' i

szanse wygrania. W samej pierwsizei klasie ilość

wygranych powiększono o 4.000, tak, że ra­
zem jest ich 16,000. Główna wygrana tej kla­
sy pozostaje, jak dawniej, w wysokości 100.000

zł. Również i cena losu (IO zł za ćwiartkę) po­
zostaj-e ta sa-na. Tylko trzeba się śpieszyć z

kupnem los-u, bo n-ietylko teraz mo-że umknąć
s-to tysięcy, ale w konsekwencji później w sty­
czn-iu i mil-jon.

prezen-t-aot p. W ojewody Pomorskiego Stefan*

Kirtifclisa, ra-dca krajow y rn.gr. Jagalski jako
przedstawi-cie-l p. starosty krajowego Łąckiego,
wicestaros'a pow'iatowy mgr. Kowalski w zastę

pstwie p, staros-ty Rogowsk-iego, radca inż. U -

latow ski jako przedstawi-ciel prezyden-ta m ia­
sta p. Bołta, naczelnik Urzędu Skarbowego w

Toruniu Tytulski i prze-d'st'awi-c-iel Związku Zrze

szeń W łaścicieli N-i-eru-chomości poseł prof. dr.

Schimmel z Warszawy,
Obradom przewodniczył sprawnie p. poseł

dr. Schimmel. Na ws-tęp'ie wysłuchano spraw-o­
zdania z działalności wład-z organiza-c(ji za czas

od 6 m-arca br. Sprawozdanie wywo-ł-ało ob­
szerną dyskusję, w której zabiera-ło głos kil­
kunastu mówców. Najwięcej czasu poświę. -ono

omówiono głośnej swego czasu secesji grudziąde
kie-j posła Mazura, Sprawę tę postanowiono
przekazać do ostate-cznego uregulowania no­
we-mu zarządowi.

Z'kolei przystąpiono do wyboru nowy-ch.
władiz Związku, Do glosowania przeds-tawiono
3 listy z kandytami, z których 2 l'is'ty obejmo­
w ały tylko kandydat-ów prezydjum zarządu.

Absolutną większość (31 głosów na 41 mo­
żliwych) uzysk-ała lista, na k-t-óre-j fig'urowali,
p-p, dr. Ży-ceikowskii z Torunia — prezes, inż.

Pręczkowski z Gdyni, dyr. Wojciechowski', z

Grudziądza i Mojżesz z Brodnicy — wicepre­
zesi, inż. Sobociński z Torunia - sekretarz,
dyr. M'i-ch-ał Kowalski z' Torunia — skarbnik

o-raz Dziecielski z Wejherowa, Lorkowski ze

Świiecia, inż, Kaseyński z Wąbrzeźna, Cesarz

ze Starogardu, Szc-ze-blewski z Pelpl-ina i Sfcreh-

lau z Cheł-mna - członkow'ie zarządu, W y­
m-ienieni w powyższej liście weszli temsamem

do zarządu or-gani-zacj-i . Do komis-ji r-ewizyjnej
wybrano pp. dyr. Ko-eiu-rskiego z Torunia, dr.

Maćkowskieg-o z Brodn-i-cy, S zymańskiego z

Podgórza, Brzuszk-iewicea z Chełmży i Lo-nt-

kowskiego z Wąbrzeźna,

Następn-ie — zgodnie z porządkie-m obrad
— postanowiono utworzyć w Grudziądzu pod-
sekretarjat Związku, którego zadaniem będzie
bronieni-e interesów organizacji na terenie Izby
Ska-rbowe-j, Z chw-ilą przeniesieni'a Iziby Skar­
bowej do Torun'i-a podisekretarjat z-os'tanie au­
tomatycznie zlikwidowa-ny.

Długą dyskus-ję wywołał p-unk't porządku o-

brad, przew-idujący ustalenie budżetu Związ-ku
Stowarzyszeń, a łącznie z tem wysokości skła­
dek, wpłacanych przez poszczególne Stowarzy­
szen-ia do kasy Zwiiąeku. W ydatki w naj'bliż­
szym roku wyniosą, nie uwzględniając wydat­
ków po-dsefcretarjatiu w Grudziądzu i rocznej
składki na rzecz ogól'nopo'lskiego Związku Zrze

sz eń w Wa-rsz-awi-e — 2,775 zł. Rozch-ody zo­
staną pokryte ze składek Stowarzyszeń, Usta­
lono, że każde Stowarzyszen-ie będzie wpłacało
do kasy Związku po 1 zł od jedneg-o członka.

Sprawa budżetu była ostatnią kwestją o-

mawianą przez zjazd. Pozostałe punkty po­
rządku obrad przekazano- z powodu s-późnionej
pory zarządowi do załatwienia w gra-ni-cach po­
siadanych p-rzez n-iego ko-mpetencyj.

Jeżeli tobie sie
: tym razem

FORTUNA nie uśmiechnęła

toRyplosI.kl.
31 Loterji Państwowej

w największej i najszczęś*
7650 liwszej kolekturze na Pomorzu

PAWEŁ BILLERT
Toruf, Nawontiejshi Rynek lub

w Oddziale Grudziądz, ui. Stara 7

Uwaga gracze!
Czujemy się w miły-m obowiązku zakom-uni­

kować sze-rokim maso-m grających ma Loterji
Państwowej, iż zna-na i p-owszechnie ceni-ona

Kolektura Loterji A. Wolańsieiej w Warszawie,
Nowy Świat 19, p-omimo zao-pa-trzen-ia się w ko ­
losal-ną ilość losów, posiada j-u-ż tylko ogran-i­
czoną ich liczbę, wo-bec mas-cwego runu gra­
czy do wszystkic-h oddziałów pom-ienionej f i ­

rny po sz-częśliwe losy. Wszys-cy przeto za.n -

teresowani, którzy dotąd n-ie kupi'li jeszcze io-

su, powinni nie zwlekając, zao-patrzyć się w

prawdz'iwie S'zczęśl'iwe losy Kolektury A . W t-

lańrka, gdyż nie ule-ga wąt'pliw-o-ści, iż już za

3—4 dn-i losy te będą cab.owicie rozsprze-

dane.

- w - na-aa -- a-n - b - mibimim w- - m m a

Ordynacja wyborcza
do rad okręgowych Izb Lekarskich

Skradli sygnały koiefowe i cm ii nie
spowodowali katastrefy pociągu

Podchmielony rowerzysta spadł z roweru i poniósł śmierć

Unieszkodliwienie groźnej szafki
oszustdw w pow. świeckim

SCwadrfmestr powakacyjny
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Poniedziałek: Teresy p. — Wtorek: Gerarda

- Dyżur nocny aPtck do niedzieli dnia 21 bni.

jełn 'ą : Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, tel.
9-94 i Apteka pod Lwem, Okolę - Grunwaldzka

S7, tel. 1-93.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

- W poniedziałek, dnia 15 bm. o godz. 20-tej
- koncert Niedzielskiego na rzecz budowy ko­
ścioła na Bieiawkach,

- We wtorek — odczyt pierwszego polskiego
korespondenta wojennego na Daleki Wschód Al.

Janty - Połczyńskiego p, t.: .,Azja grozi".
- W środę — powtórzenie operetki ,,Ptasz­

nik z Tyroln".
REPERTUAR KIN:

ADRIA: — ,,Synowie pustyni".
APOLLO: - ,przedmieście".
BAŁTYK; — ',W szponach tygrysa".
KRISTAL: — .,Czar wied'eńskiego walca".

REWJA: - ,,N0wa pleć".

KINO KRISTAL
'wyświetla wiedeńskie arcydzieło p. t,

MwieHttgo walca"
Geschichten aus dem Wienerwald

W rolach głównych: Magda Schneider
i LeoSIezaK, Georg Aleksander, W olf

AłbachsRetty, Truus yan Alten.

Obraz jakiego Bydgoszcz jeszcze nie
widziała. W film ie występuje po raz

pierwszy 150 muzyków Filharmonii
Wiedeńskiej.

Początek o godzinie 5.10, 7 ,10 9,10.

branie, w związku z mającym odbyć się w

dniu 4 listopada br. ,,Dniem Opieki Polskiej nad

Rodakami na Obczyźnie".
— Zebranie Koła 4 Zw. Rezerwistów OK. V III .

Okole-Wilczak odbędzie się dziś, dnia 15 bm. o

godz. 19-tej w lokalu p. Kowalskiego ul. W ro­
cławska. Na porządku obrad ważne sprawy.

— 'Wszystkich Panów prezesów T. P , B . Sz

Powszechnych i Opjelt Rodzicielskich prosi się na

wspólną konfei-oncję w sprawie ratowania Szko­
ły Powszechniej, do lokalu ,,Resursy Kupieckiej''
w poniedziałek dnia 15 bm. na godz. 18-tą.

— Zebr anie Grona Pedagogicznego Uniwersy­
tetu Powszechnego — Koła pracowników Oświa­
towych m. Bydgoszczy, odbędzie się dnia 16 pa­
ździernika br. o godz. 16 w Gmachu Gimnazjum
Humanistycznego, przy ul. Grodzkiej, na któro

uprzejmie zaprasza Inspektor Szkolny.

,,Azja grozi**
ciekawy odczyt A. lanty-Poiczyńskiego
Pojutrze, tj. we wtorek dnia 16 bm. o godz.

20-tej wygłosi w Teatrze Miejskim p. Aleksan­
der Jantą - Połczyński ciekawy odczyt oparty na

własnych spostrzeżeniach i przeżyciach podczas

niedawnej podróży po Wschodzie p. t .: ,-Azja
gro zi" . P . Aleksander Janta-Połczyński wygło­
sił już w swoim czasie w Teatrze bydgoskim od­
czytp.t.: ,.Rosja", a jako znakomity pisarz i

podróżnik cies-zy się dużą popularnością.

Mundurujemy oddziały Związku Strzeleckiego
22 czwórki fiuż umundurowane

Apel zbiórki fun-d'uszy na zakup mundu­
rów diia Zw. Sfrzele-akie'go znalazł żywy od­
dźwięk wśród społeczeństwa Bydgoszc-zy i

powiatu bydgoskiego.
W dalszym, ciągu szlache-tnych ofiarodaw­

ców zanotowaliśmy hojną ofiarę pracowni­
ków Warsztatów Głównych I kl. w Bydgo­
szczy zł 120.

P. d(r. Stefan świątecki złożył jeden,
mundur j wzywa p. dr. Montowskiego.

P. dyr. A , Kanicki zło-żył jeden mu'ndur

i wzywa p. kpt. Graczyka i p. kpt. Klim­
czaka z 62 pp,

P. dr. Władysław Typrowicz złożył 20

zł i wzywa do kontynuowania a-kcji p. re­
jenta J. Meysnera.

P. dr. Wiec(ki złożył jeden mun'dur 12-

zloto-wy i wzywa do łańcucha p. dr. Kli-

kowicza i p.dr. Szymanowskiego.
P, dr. Filipowicz złożył jeden mundur

i wzywa p. dr. Baranowskiego,
P. preze's Gaca złożył jeden mu-ndur i

wzywa p. Aleksandra Berendta i p, Czesła­
wa Krakowsikiego.

Firma ,,Lloyd Bydgoski*1 złożyła -na za­
kup mundurów 100 zł, firma ,,Rolnik** z

Chełmży 24 zł, p. Stanisław Stolpe 16 zł

i p. Włodzimier'z Junk 20 zł.

Już maszeruje zatem 40-ci umundurowa­
nych strzelców z fc-omipanij miasta Bydgo­
szc(zy.

*s*

Dla ,,strzelców," pow ia'tu bydgos(kiego
w dalszym ciągu złożyli pp.: Józef Dudziak

z Solca Kujawskiego 50 zł, firma Macie­
jewski i Ska z Janowca 10zł,Gusta(w Wo­
dziński z Kusowa 12 zł, Bom Falłois 50

zł, Eichstaedt 12 zł, Zygmunt Siede 12 zł,
Paulina Hinirichs(en 12 zł i Gustaw Schei-

wezWłók5zł.

Z kompanij powiatu bydgoskiego masze­

ruje już 42 umundurowane strzelców.

Apel-ujemy o dalszą ofiarność.

Adwokat dr. Kuziel całkowicie uwolniony
W ub. piątek odbyła się przed Sądem

Apelacyjnym w Poznan'iu rozprawa apela­
cyjna z odwołania bydgoskiego adwokata

dr. Kuziela, na pods'tawie której Sąd Ape­
lacyjny w Poznaniu uwolnił całkowicie dr.

Kuziela od zarzutów oskarżenia, nakłada­
jąc ponoszenie kosz'tów postępowania na

S'karb Państwa, Tak więc p. mec. dr. Ku­

ziel został wyrokiem Sądu Apelacyjnego
całkowicie zrehabilitowany i od zarzu'tu u-

wokiiony.
Rozprawie apelacyjnej przed S. A . w

Poznaniu przewodniczył wiceprezes S. A .

sędzia Sawicki, jako wotanoi zasiadali -

sędzia S. A . Cyprian i sędzia S. A . Eimer.

PB
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(ważny od dn. 7, 10. 1934 r.),

Toruń—Warszawa: 2,37, 6,50, 8,05, 9,57
13.55, 15,30, 18,01, 19,58, 21,26, tranzytowy
23,16.

Tczew— Gdańsk—Gdynia: 0,40, (doLa-sk-o-
wic), 3,56, 5,50 (do Laskowic), 7,35, 12,13, 13,13,
(do Laskowic), 17,17, 20,03, 20,10.

Kościerzyna—Gdynia: 8,13, 15,45.
Nakło-Pila: 0,01, 6,15, 10,49, 14,45, 19,46
Unisław-Brodnica: 4,50, 8,11, 13,45, 16,10,

21.55 .

Inowrocław—Poznań: 2,21, 3,50, 6,20 11,45,
13.40, 18,10, 20,40, 22 ,25.

Wągrowiec—Poznań: 5,00, 10,32, 13,26, 18,54,
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe: 2,21,

13.40.

Losy kl. 8-szoi 31 Loferji
Państwowe!
są do nabycia w Kolekturze

Tow. Kredytowo-Oszczędnoiciowego Bydgoszcz,
Hermana Frankego nr. I.

głcslwmrfflcie iJBwwintnie

Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa
kuchnia, wyśmienite ciastka.

Restauracja ,,ADRIA **, smaczne obiady, wy

borowe wódki i piwa, Dworcowa 24

Zmiasta
- Otwarcie kursu kandydackiego Legjonu

Młodych. W dniu 20 bm. odbędzie się otwarcie
kursu kandydackiego L'egjonu Młodych w lokalu

L, M . Marszałka Toeha 39. Ci, którzy pragną zo­
stać legjonistami) mogą jeszcze zgłosić się w se­
kretariacie Legjo'nu Młodych przy ul. Marszałka

l'ocha39, w terminie do dnia 18 bm, celem wy­
pełnienia deklaracji i przyjęcia ich na kurs.

- Kurs galanterji organizuje żeńska Szkoła
Zawodowa w Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5, tel.

15-90 .

Kurs obejmuje szycie: torebek, rękawiczek,
kwiatów, kołnierzyków, pasków, ze skóry, fileu,
wełny, materjału itd. — Na życzenia dział try-
kotarski. - Początek kursu dnia 17 b. m . o go­
dzinie 18-tej. Oeny bardzo przystępne. Zapisy
orzyjmuje sekretarjat szkoły codziennie od go-
łziny 11—13 i od 17—18,

- Dyrekcja Szkoły Rolniczej W. I, R. w

Bydgoszczy (ul. Nowodworska 11) donosi, że w

dniu 2 listopada o godz. 8 rano rozpoczyna się
nauka na kursach niższym i wyższym. Czesne za

kurs wynosi obecnie tylko 30 zł. Przy zapisie na­
leży niścić na poczet czesnego 10 zł. przedłożyć
metrykę uroczenia, ostatnie świadectwo szkolne
świadectwo moralności od księdza proboszcza lub

sołtysa. Uczniowie korzystać mogą ze zniżek ko­
'lejowych. — Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliż

izyeh informacji codziennie prócz niedziel i świąt
id 9—14 dyrektor.

- Królewskie strzelanie dziennikarskiego
Klubu Kręglarzy odbędzie się dzisiaj w ponie-

- Oddział bydgoski Opieki Polskiej nad Ro­
dakami na, Obczyźnie zwołuje na dzień dzisiejszy
t. j , poniedziałek dnia 3.5 bm. o godz. 20-tej w

sań Domu Katolickiego przy kościele faraym ze-

Czy Bydgoszcz iest (iursia z tramwajami?
W sprawie tycia kulturalnego Bydgoszczy

i*

Radjo Poznańskie konsekwentnie przepro­
wadza swój śmiało i szeroko rozbudowany pro­
gram regjonalny. Cały szereg audycyj poświęco­
no przeszłości miast i miasteczek wielkopolskich
oraz różnorodnym przejawom współczesnego ży­
cia i-egjonu poznańskiego- Ni'e trzeba dowodzie,

jak duże znaczenie ma wymieniona akcja dla

ożywienia i zasilenia poczynań kulturalnych pro

wincji. Radjo staje się doskonałym łącznikiem
pomiędzy oddalońemi ośrodkami, zapoznaje je ze

sr.bą. pobudza do intensywniejszych wysiłków
w kierunku wyrównania braków i zaniedbań na

polu kulturalnem oraz wyniesienia się na po-

z om środowisk najbardziej żywotnych i twór

czyeh.
Ostatnio w dniu 10 bm. rozgłośnia poznańska,

nadała odczyt o życiu kulturalnem Bydgoszczy.
To co na falach eteru dotarło do wiadomości słu­
chaczy, którzy dotąd nie znali prawdziwego obli­
cza kulturalnego Bydgoszczy, musiało być dla

ni'-h nielada rewelacją. O życiu kulturalnem Byd
goszczy bowiem usłyszano, że S'tanowią, je i wy'­
czerpują: teatr, muzeum, bibljoteka* szkoły5pra­
sa, powszechne wykłady uniw'ersyteckie, Insty­
tut Gospodarstwa Wiejskiego, K lub Polski...

ów nienormalny stan rzeczy, ten pfzeraźli-

Po godzinne: jn edytaqiu w areszcie,
świadek decyduje sie na zeznanie nriad sadem..
Ciekawy przebieg nientnisl ciekawef rozprawy

Sala sądowa nierzadko bywa sceną, na któ­
rej rozgrywają się obok prawdziwych tragcdyj

życiowych, takżo komedję. W wielo momentów

ostatniej kateg0rji sztuk scenicznych obfitowa­
ła sprawa karna i iejakjego p. Jana T. z Byd­
goszczy, emerytowanego przodownika policji i b.

urzędnika państwowego.
P. Jan T. odpowiadał nie mniej i nie wię-

jak za arabską awanturę połączoną ze strzela­

niną, jaką urządził przed pewnym czasem w

mieszkaniu niejakiej Rolakówny, dziewczyny
dość swobodnych obyczajów. Pan Jan był tego
dnia mocno podchmielony, więc zbytnio mu się
dziwić nie można, że kilka godzin spędził w

lYi.eszkaniu Rolakówny. Wszystko byłoby się
tukoń'zyło dobrze i bez hałasu, gdyby p. Jan

pod wpływem alkoholu nie tak prędko tracił na

rozsądku, a zysjriwał w stosunku więcej niż

odwrotnie proporcjonalnym — na odwadze. Otóż

p. T ,, opuściwszy przytulny pokoik R., skonsta­

tował, że nie posiada zegarka w kieszeni kami­
zelki,

Przypuszczając, że zegarek zabrała sobie na

,,pamiątkę" miłych chwil Rolakówna p, Jan

wrócił do jej mieszkania, domagająe się zwrotu

zegarka- Jak się później okazało, zegarek ten

włokowa1 p- T . w innem miejscu, mianowicie

pomiędzy spodniami a... bielizną, pod kamizelką.
Nie zdając sobie jednak z tego sprawy, p. T .

począł domagać się zegarka, w dalszym ciągu.

Giy Rilaków oa zegarka mu nie ,,zwróciła", p.

T. wyjął rewolwer i s'trzelił. -*łz c

chybiła- Huk strzału zaalarmował sąsiadkę
która zkolei zbiegła na ulicę po policjanta, co

wkońcu doprowadziło do unieszkodliwienia nje-

poczj takiego gościa.
ęja rozprawie cudem ocalona Rolakówna oka­

zał;,. się bardzo solidarna w s-tosunku do pana

Jana i oświadczyła poprostu, że ani myśli ze­
znawać. Wobec takiego obrotu spr-awy — sąd
zaaplikował jej z mi-ejsca 3 tygodnie aresztu i

50 zt. grzywny, polecając Rolakównę odprowa­
dzić ao aresztu. Po godzinnej ,,m edytacji" je­
dnak Rolakówna ze łzami w oczach wyraziła

gotowość zeznawania w charakterze świadka

Doraźnie nałożoną kar ę Sąd jej zanulował.

P. Jana T. skaz-ał Sąd za ,,brawurę" i nad­
mierny animusz wojenny na 10 miesięcy aresztu

i 50 zł. grzywny, zawieszając wykonanie kary
aresztu na 3 lata.

myślnemi warunkami rozwoju miasta, na jakie

złożyły się w czasach niewoli opanowania terenu

Przez Niemców, w latach ostatnich niesprzyjają­
ca rozwojowi kulturalnemu różnorodność elemen­
tu ludnościowego, który imigrował do Bydgosz­
czy ze wszystkich dzielnic kraju. Znikomy pro­
cent rodowitych Bydgoszczan t rudność duchowe­
go sharmonizowania ich z elementem napływo­
wym, uniemożliwia dotąd wszelkie poważniejsze

poczynania kulturalne.

Powyższe streszczenie wyczerpuje temat wy­
głoszonego odczytu, z tem że pomijam całą jego

ornamentykę feljetonową, na którą złożyła się
znana i banalna charakt-erystyka miasta, jako

Smutna dola Wesołowskiej
Przed domem nr. 5 przy ul. Grodzki'ej w Byd­

goszczy znaleźli onegdaj przechodnie dwudziesto-

kilkoletuią dziewczynę, leżącą bez przytomności
na chodniku. Wśród przechodniów znalazł się ró­
wnież p. Bolesław Kurek, b. sanitarjusz (ul. Ku­

jawska 5), który zaopiekował się nieszczęśliwą
wzywając jednocześnie wóz pogotowia ratunko'

wego. Bezprzytomną dziewczynę odstawiono do

Szpitala Miejskiego, gdzie lekarz stwierdził, iż

jest ona zupełnie wyczerpana wskutek głodu.
Jak się okazało — nieszczęśliwą j.est niejaka

25-letnia Helena Wesołowska, która przybyła

przed kilku dniami aż z pod Tczewa w poszuki­
w aniu zajęcia- Stan jej jest dość ciężki, gdyż
Wesołowska zgórą tydzień obywała się bez poży
wienia, karmiąc się dorywczo otrzymywanemi ka

walkami suchego chleba.

wy brak twórczych przejawów życia kulturalne­
go Bydgoszczy, to tragiczne wyjałowienie ducho­
we stutysięcznego miasta, wytłumaczył referent

przyczynami historycznemi, specyficznie niepo-

Wenecji nad Brdą" oraz powtórzenie złośli­

wych określeń Bydgoszczy jako ,,wsi z tramwa­
jami" i miasta ,,emerytów". O życiu kultural­
nym Bydgoszczy dowiedziała się zatem Polska ty

le; że go właściwie niema.

Każdemu, kto krytycznie patrzy na współ­
czesną Bydgoszcz i komu zależy na odpowied-
niem do wielkości miasta poziomie jego życia

kulturalnego, nasunąć się musi w związku z o-

mówionym odczytem szereg smutnych refleksyj-
Oto bez wstydliwego ukrywania prawdy, bez tak

rozwielmożnionego dziś zakłaman ia, Bydgoszcz
wyspowiadała się na Lalach eteru z grzechów za­
niedbania, zacofania kulturalnego oraz lenistwa

intelektualnego i bezwładu duchowego. To przy­
znanie się do winy, to wyznanie grzechu, to już
dużo. To początek poprawy. To znafc że Byd­
goszcz widzi swe braki, błędy niedociągnięcia,
że się poczuwa do obowiązku zrehabilitowania się
zerwania z marazmem. Czas już najwyższy przy­
stąpić do czynu. Bydgoszcz na każdym kroku i-

gnorowana i krzywdzona, ogałacana po kolei ze

wszelkich poważniejszych instytucyj i urzędów,
musi zaprotestować przeciwko obecnemu stanowi

rzeczy nie frazesem, nie bezpłodnem oburzeniem

ale zerwaniem z dotychczasową apatją duchową,
bezproduktywnością kulturalną i artystyczną. M u

si zdobyć się na odwagę samochwabiego i tw ó r­
czego zadecydowania o kierunku swego życia kul

turalwego.
Trudności o jakich mówiono w odczycie nie

są niepokonalne. Przeciwnie. Pakt zróżnico'wania

elementu ludnościowego, przy dobrej woli i twór

czej inicjatywie, może się w przyszłości przyczy­
nić do wydobycia na jaw nieoczekiwanych mo­
żliwości rozwojowych. Ponadto świadome i od­
ważne nawiązani,e do obecnych tak ważnych o-

gólno - państwowych poczynań kulturalnych, bę­
dzie mogło ułatwić i przyspieszyć dźwignięcie się
kulturalne Bydgoszczy. Szczególnie zaś owocne

będzie współdziałanie i solidarność Bydgoszczy z

inicjatywą poznańskiego środowiska kulturalne­
go, które właśnie swój plan kulturalnego podbo­
ju Wielkopolski zaczyna realizować w r-amach

Zrzeszenia Związków Artystycznych, oparłszy się
na szer-okich podstawach organizacyjnych.

Radykalne i stanowcze zerwanie z obecną de

presją duchową i bezwładem intelektualnym zdo­
ła jedynie uchronić Bydgoszcz od dalszej likw i­

dacji jej podstaw życiowych. Jedynie odważne

podjęcie w alk i z dotychczasową stagnacją umy­
słową. przez współdziałanie z ogólno - państwo­
wym ruchem kulturalnym, przez całkowite ze­
spolenia swych wysiłków z całokształtem pracy

państwowo-twórczej najwszechstronniej dziś do

konywanej — może przynieść wyniki jaknajzba-

wionniejsze. Podjęcie tej pracy jest nakazem chwi

li, jest obowiązkiem społeczeństwa bydgoski'ego.
Kaz. Lewandowski-
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Poznań

PIORUN ZABIŁ DWÓCH LUDZI.

W nocy z 12 na 13 bm. przeszła nad mia-
Mem i powiatem gwałtowna burza, połączona
z deszczem i wichurą. Pod wsią Przybroda,
w pow. gnieźnieńskim, piorun uderzył w stog,
pod którym schronili się bracia Ludwik i Hen­
ryk Schulz oraz Adamczyk. Ludwik Schulz
: Adamczyk ponieli śmierć na miejscu, nato­
miast Henryk Schulz zdołał się uratować,
zdołał się uratować.

Katowice
RZADKI ,,NOWORODEK".

W lasach pod Studzienicami w nadleśni­
ctwie pszczyńskiem urodżił się nowy żubr.

Lublin

TRAGICZNA KATASTROFA
SAMOLOTOWA.

Na lotnisku Skoki w Puławach w czasie
ćwiczeń spadł samolot, pilotowany przez por.
Obuchowskiego. Jako obserwator w samo­
locie znajdowął się por. A dolf Gicalo. Samolot
został strzaszkany. Por. Obuchowski zginął
na miejscu, por. Gicalo zmarł po przewiezie­
niu do szpitala. Przyczyna katastrofy narazie
nie 'wyjaśniona.

Lwów
PROCES O NIEZAPŁACENIE /2-MILJO-

NOWEJ GRZYWNY.
Po tygodniowej przerwie została wznowio­

na rozprawa cywilna przeciwko Stanisławowi
Rudroffowi, właścicielowi Sp. Brody, pozwane
mu przez władze skarbowe z powodu niezapła
cenią na czas grzywny 12 miljonów zł. Jest
to najwyższa grzywna, jaką kiedykolwćek w

Polsce wymierzono. G rzywna ta została na­
łożona na Rudroffa za nieprawdziwe podawa­
nie wysokości dochodów w ciągu kilk u lat.

Świadek Antoni KonaTski, b. buchalter Sp.
Brody, zeznaje obciążająco dla Rudroffa,
stwierdzając, że Rudroff polecił mu zaksięgo­
wać fikcyjne wydatki i zmniejszył w ten spo­
sób nielegalnie wykazaną sumę dochodów
1.600.000 na zaledwie 230.000 zł- Świadek ten

obciąża w znacznym stopniu Rudroffa. wyka­
zując cały szereg tego rodzaju niewłaściwości
w podawaniu ksiąg.

Nowy Sącz
BUDOWA WIELKIEJ ZAPORY PRZECIW­

POWODZIOWEJ.
Projektowana przez k ilk u laty budowa

wielkiej a zapo'ry wodnej w Rożnowie nad
Dunajcem w związku z majacą tam powstać
WHBMMMHPMBWHHiMPMHPMMII IIIWIII B B - - M - B

Wszyscy z , , Orbisem"
do Wrocławia i Trzebnicy

do grobu świętej Jadwigi Śląskiej
W dniu 27 do 28 października 1034 r- wy­

rusza z Poznania piękna wycieczka do Wrocła­
wia i Trzebnicy. Wycieczka zwiedzi w Trze­

bnicy w dniu 28 października piękny kościół i

grób św. Jadwigi śląskiej. We Wrocła'wiu spę­
dzi wycieczka 2 dni 29 i 30 października rb. i

da możność zwiedzenia pięknego starego, ślą­
skiego miasta stołecznego i jego okolicy. W y­
jazd z W rocławia w nocy z 30 na 31 październi­
ka br. Gana uczestnictwa obejmuje: koszt pa­
szportu zbiorowego i wizy, oraz biletów kolejo­
wych z Poznania przez Wrocław do Trzebnicy

i z powrotem do Poznania w klasie III. zł. 65,00
w kl, II . zł. 80,00. Wszelkich bliższych informa-

cyj udzi'elają i zapisy przyjmują — ,,ORBIS"

Bydgoszcz, Gdańska 15. (7706)

Co! - Kiedy? - (idzie?
Repertuar Teatru Ziem i Pomorskiej.

,,Romans" — w poniedziałek, 15 bm., w

Wejherowie, we wtorek 16 bm. w Kartuzach,
w środę 17 bm. w Kościerzynie, w czwartek
18 bm. w Chojnicach.

,,Stefek" - we wtorek, 16 bm. w Dział­
dowie, w środę, 17 bm. w Brodnicy, w czwar­
tek, 18 bm. w Wąbrzeźnie.

stacją elektryczną wchodzi obecnie w stan

realizacji. Na miejsce przybyło kilku inży­
nierów z ramienia Min. Komunikacji, którzy
rozpoczęli wstępne prace. Budowa tej zapo­
ry pomyślana jest jako ochrona przed ewen­
tualną powodzią.

Dzięki takiemu zabezpieczeniu w razie na­
pływu większych mas wód zostaną one przez
'zaporę zatrzymane, skąd odprowadzone będą
kanałami do specjalnych zbiorników. Ponie­
waż warunki terenowe są tego rodzaju, że w y­
magają dużych zmian. przekopany zostanie
olbrzymi tunel, długości około 300 m. Budo­
wa tej zapory zagwarantuje bezpieczeństwo
przed powodzią wszystkim miejscowościom,
położonym w dolnym biegu Dunajca, a prze

dewszystkiem Mościcom.

Nowogródek
ZWIĄZEK PROPAGANDY TURYSTYCZ­

NEJ ZIEMI NOWOGRODZKIEJ.

Z inicjatywy ministerstwa komunikacji i

urzędu wojewódzkiego w Nowogródku zorga­
nizowany zostanie Związek Propagandy Tury­
stycznej Ziem i Nowogródzkiej. Teren dzia­
łalności Związku nie obejmie całego woje­
wództwa, lecz tylko t. zw. strony mickiewi­
czowskie, najczęściej odwiedzane przez tury
stów.

Dotychczas udział swój w Związku zglo-
i siły już trzy rady powiatowe, cztery miasta,

| oraz 19 gmin wiejskich, dalsze akcesy spodzie
I wane są w ciągu najbliższego miesiąca.

Wszyscy grają i wygrywają w kolekturze

Uśm iech Fo rtu n y

gdyż tam padają stale największe wygrane.

Między innemi padły:

Zł 400.000 na Nr. 140807

Zł 350.000 ti Nr. 171484

Zł 200.000 ti
Nr. 163465

Zł 200.000 a
Nr. 43526

Zł 00.000 yi
Nr. 150845

Zł 50.000 a
Nr. 183228

Zł 50.000 n Nr 183148

Zł 50.000 ii
Nr. 179367

oraz cały szereg wygranych po Z ł 15.000

Zł 50.000 na Nr. 132755

Zł 35.000 ,, Nr. 94065

Zł 25.000 ,, Nr. 150781

Zł 20.000 Nr. 53641

Zł 20.000 ,, Nr. 37179

Zł 20.000 Nr. 28227

Zł 20.000 Nr. 28222

5.000 i mniejszych na wiele m iljo-

A więc i Ty los Kl. I -ej Kup tylKo w KoleKturze

Uśmiech FortunySSL--
a wygrasz napewno.

Zlecenia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie.

Programy radiowe
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Radjostacja warszawska

6,45 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze". 6,50,
7,08, 7,25 Muzyka poranna (płyty). 6,52 Gimna­
styka. 7,15 Dziennik poranny. 7,35 Chwilka pań
domu. 7,40 Zapowiedź pro-gramu. 7,50 K on ce rt

reklamowy. 11,57 Sygnał oza-su z Warsz, Obser.
Astron, 12,00 Hej-nał z Krakowa. 12,03 Wiadom.
meteorol. 12,05 Codz. Pr-zegl. Prasy Polskiej,
12.10 Koncert zesp. Karasińskiego i Kataszka.
Refreny śpiewać będzie H. W róblewski. 13,00
Dziennik południowy. 13,05 Tańce w wyk. ork.
A Stromberga i pieśni lud. w wyk. chóru Al.

Zaremby (płyty). 15,30 Wiadom, o eksp. polsk.
15,35 Przegląd giełdowy. 15,45 Koncert ze Lwo­
wa. 16,45 Lekcja jęz. niem. ze Lwowa. 17,00 Re­
cital śpiewaczy H. Weybergowej. Przy fort.

prof. L . Urstein. 17,25 Skrzynka poazt. — omó­
wi dr. M . Stępowski. 17,35 Rosyjska muz. symf,
(płyty). 17,50 Odczyt z Krakowa. 18,00 ,,Skrzyn­
ka poczt, roln." — omówi itnż. W . Tarkowski.
18.10 Życie kulturalne i artyst. stolicy. 18,15 Re­
cital. fortep. F . Czarnockiej. 18,45 ,,Ostatnia je­
sienna wycieczka", pogad. dla dzieci starszych
— wygi. St, Sumiński. 19,00 Audycja żołnierska.
19,25 Chwilka lotnioza. 19.30 ,,W ojczyźnie Na­

poleona" — wygi. red. S. Poraj, 19,45 Program
na dzień na-st. 19,50 Wiadom, sport. 20,00 Mu­
zyka lekka i popul. w wyk. oirk. P. R. pod dyr.
St Nawrota. 20,45 Dziennik wiecz. 20,55 ,,Jak
pracujemy w PoLsoe". 21,00 I-szy koncert hist.
muzyki polskiej. (Tr, z Krakowa). 21,45 ,,Tech­
nika j kultura" — wygł. dr. B, Suchodolski.
22.00 Koncert reklamowy 22,50 Melodie filmo­
we: ,,Wesoła Zuzanna", ,,42-ga uli'ca", ,,Kot i

skrzypce" (płyty), 23,00 Wiadom. meteorol, dla
komunikacji lotn. 23,05—23,30 Muz, tan. z dane.
,,Adria".

Najciekawsze audycje innych radjostacyj
17.00 Bukareszt. Muzyka rozrywkowa,
17.15 Kolonja. Utwory Mozarta.
17.25 Moskwa (Stalin). Oipera.
17.25 Wiln o . Rezerwa na ćwiczeniach.
17.30 Wiedeń. Recital śpiewaczy.
17.35 W ilno . Kwadrans przebojów.
17.50 Kraków . Gospodarka człowieka na morzu

17.55 Wrocław. Soliści.
18.00 Kraków. Stary Kraków.
18.00 Lwów . Czortfoów miasto kolorowe.
18.00 Katowice. Co to znaczy mierzyć?
18,40 Lipsk. Muzyka taneczna.
19.00 Bukareszt. Muzyka taneczna.
19.00 Sztutgart. Melod(je wiedeńskie.
19.25 Katowice. Kronika żołnierska,
19.30 Medjolan. Muzyka lekka.

19.40

20,00
20.00

20,00
20.40
20.45
20.45
21.00

21,00
21.05
21.30
22.00
22.00
22.15
22.15
22.15
22.15
22.35
22.50
23.00
23.00
23.50
24.00

Budapeszt. Koncert symf.
Moskwa (Komintern) Opera.
Bukareszt. Miuzyka kameralna.

Lenigrad. Koncert.
Wiedeń. Muzyka operow-a.
Stockholm. Muzyka fińska.
Lipsk. Koncert symf.
Moskwa (Wzsps.) . Muzyka taneczna.
Kraków Koncert historyczny.
Bukareszt. Koncert nocny.
Strasburg. Wieczór operetek.
Budapeszt. M uzyka cygańska.
Medjolan. M-uzyka kameralna.
Kraków. Muzyka z plyt.
Lwów. Recital for-t.
Wiln o . O.pera.
Poznań. Muzyka taneczna.
Lwów Melodje filmowe.
Wiedeń. Koncert wieczorny.
Kopenhaga. Muzyka tan.

Kolonja. Muzyka kameralna,
Wiedeń. Koncert noany.
Frankfurt. Muzyka z płyt.
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Radjostacja warszawska

6,45 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze". 6250,
7,08, 7,25 M-uzyka poranna (płyty), 6,52 Gimna­
styka. 7,15 Dziennik poranny. 7,35 Chwilka pań
domu. 7.40 Zapowiedź programu. 7,50 Koncert
reklamowy. 11.57 Sygnał czasu z Warsz. Ob-
serw. Astron. 12,00 Hejnał z Krakowa. 12,03
Wiadom . meteo-ro'l. 12,05 Codz. Przegląd Prasy
Polskiej, 12,10 Audycja dla dzieci z Krakowa.
12.45 ,,Jaś na grzybach" — pogawędka dlla d ric
ci młodszych w wyk. A l . Gąssowskiego. 13,00
Dziennik południowy. 13,05 Koncer-t z Krakowa.
15.30 Wiadom. o eksp. polsk. 15,35 P-rzegląd
giełdowy. M5,45 Godzina muz lekkiej. Wyk .:

Ork. jazz. Z . Górzyńskiego i J. Radwanówna
(śpiew). P-r-zy fortepiani-e J. Le feld. 16.45
,,Skrzynka P. K , O "

17,00 Recital fortepian. B.

Wojtowicza. 17,25 Skrzynka język. — pro f. St.
Słoński. 17.35 R. Wagner: Wstęp do dram. muz.

,,Okręt widmo" (płyty), 17,50 Skrzynka ipoezt.
techm. — omówi red W- Frenkiel. 18,00 W ia­
domości roln. — wygł. p . J . Płatek 18,10 ,,Życie
kult. i artyst. stolicy". 18,15 Muzyka lekka w

wyk. Ork. W . Wi-lkosza. Transm. z kawi-ami
,, G-astronomja

" 18.45 ,,Chłopi w pochodzie nu

Parnas" — szkic li'ter, aktualny — wygi. p J .

Szczawiej (fcl jeto-n literacki). 19,00 Koncetrt
chóru Juranda. 19,20 Pogada-nka aktualna.
19.30 Utwo-ry skrzypcowe w wykonan-iu I. Diubi-
skiej (pły ty). 19,45 Pro-gram na dz. nast, 19,50.
Wiadom. sport. 20.00 ,,Baron cygański" — ope­
retka w 3 aktaoh Jan-a Straussa w rad'jofon. i
reż. M . Makowiec(kiej, 22-35 Cl. Debussy. 22.45
,,Skrzynka radj. cspe-r." (Tr. z Krakowa). 23,00
Wiadom. meteo-r. dla komunik lotn. 23,05—23,30
Muzyka lekka z rest. hotelu ,,Bristol” .

Najciekawsze audycje innych rad'jostacyj

17.00 Bukareszt. Muzyka lekka.
17.10 Medjolan. Muzyka lekka.
17.35 Budapeszt. M-uzyka kameralna.
17.35 Lwów. Muzyka operowa.
17255 W iln o . Solo na saksofonie,
17.35 Poznań. Pieśni polskie.
17.50 Monachium. Koncert chónu,
18.00 Kato wice. Poezja grani besk-kł'zkach.
18.15 Wrocław. Soliści.
18.15 Poznań. Koncert ork. puł-kow-ej.
18.20 Lipsk. Aud. muzyczna,
18.30 Moskwa (Stalin). Zagłada eskadry,
19,05 Królewiec. Sonata Beethovema,
19.10 Praga. Wesoły program.
19.30 Strasburg. Utw-ory Wagnera.
19.30 Lwów. Recital Chopinowsk-i .

19.30 Wiln o. Muzyka operowa.
19.30 Kaunas. Opera.
19.30 Wiedeń. Muzyka łekka.
20.00 Moskwa (Komintem). Koncert
20.10 Hamburg. Opere-tka.
20.10 Króle wie c. Muzyka kameralna.
20.10 Lipsk. Opera.
20.30 Bratisława. Muzyka lekka.
20.45 Medjolan. O-peire(ika.
21.00 Wrocław. Mbzyka lekka..
21.15 Wiedeń. Koncert europejski.
21,40 Hamburg. Soliści.
22.10 Kopenhaga. M uzyka skandyaawafea,
22.20 Berlin. U .twory Mozarta.
22.30 Leningrad Muzyka taneczna.
22.30 Wilno. Koncert życzeń.
22.45 Katowice. Legenda.
22.45 Poznań. Humor angielski.
22.50 Wied eń Muzyka taneczna.
23.00 Monachjum. M uzyka kameralna.
23.20 Budapeszt. Muzyka popul.
24.00 Wiedeń. M uzyka n-ocna.

24.00 Sztutgart. Koncert nocny.

LOSY
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I. klasy 31 Loterji Państwowej
są już do nabycia w szczęśliwej kolekturze

MARJI PIK
Grudziądz, Legjonósc 29 iw subkolekturze

W. NAPIONTEK, TeruAska 14.

Ldz. 230 7719
WZMIANKA OPRZETARGU',

Podaje się do wiadomości, żo w Dzienniku Woje­
wódzkim Pomorskim z dnia ,15. 10. 1934 oraz na tabli­
cach wywi'eszk-owych Starostwa Morskiego i Zarządu
Miejskiego w Wejherowie ogłoszono przetarg na roboty
ciesielskie, stolarskie, ślusarskie, m alarskie i szklarskie

przy budującym się nowym gmachu więzienia w W ej­
herowie.

Termin przetargu dnia 30. 10. 1934 r., wadjum 5
Procent.

(—1 Woiciechowaki, kierownik budowy.

Kolej Lokalna Toruń - Lubicz

Sp. Akc. - Lubicz

Bilans na 31. XII. 1933 r.
Aktywa ; Kasa ZŁ 12.615.10, Inwestycje kolei

zł. 564.785.58, Depozyty zł. 8.946.67, Papi'ery wartościowe
zł. 5.387. Strata z lat ubiegłych zł. 118.754.80, Strata za

ro k 1933 zł. 43,288,76, s trata razem zł. 162.043,56.
Razem zŁ 753,777,91.
Pasywa: K apitał akcyjny zł. 476.000 Fun­

dusz zapasowy zł. 62.088,15, Fundusz am ortyzacyjny zł.

46.768, Państwowy podatek dochodowy zł. 11.494.56. K o­
munalny podatek dochodowy zł. 3,705.99. Fundusz umo­
rzenia kapitału zł. 8.902.17, Fundusz budowlany zł. 265,
Dyrekcja O. K . P. Toruń zł. 25.008,04, Dyrekcja O. K .

P. Toruń zł, 119.546, razem D. O. K . P . Toruń zł.
144.554.04,

Razem zł. 753.777,91.

Rachunek strat i zysków za rok 1933.

Strasy: Koszty Zarządu zł. 10.786.47, Koszty
'

Rady Nadzorczej zł. 8.881.22, Niedobór eksploatacyjny
zł. 23.622.07, Razem z ł . 43.288.76.

Zyski: Strata bilansowa zł, 43.288.76.
im.

Kursa maturalne i dokształcające
prowadzone przez Polski Biały Krzyż przy Państwo,
wem Gimnazjum im. M . Kopernika w Toruniu

rozpoczynarokszkolny1934/35dnia15X. ogodz.18.
Zapisy przyjmuje i informacjy udziela kierownik
kursów w gimnazjum Kopernika, w poniedzia*

lek 15b. m . od godz. rósejdo r8,ej. 7711

Spis zapowiedzi nr. 51-34 7731
ZAPOWIEDŹ.

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) urzędnik
kolejowy Leon Bloch, kawaler, zamieszkały w Gdańsku
ul. Paradiesgasse 6-7 syn ,rolnika Kazimierza Bloch i

żony jego Antoniny ur. Zielińska zamieszkałych w Trysz-
czynle pow. Bydgoszcz,

2) Agnieszka G ertruda Plicht, bez zawodu, zamie­
szkała w Rumji córka rencisty Franciszka Aleksandra
Plichta i żony jog-o M atyldy ur. Liszniewska, zamieszka­
łych w Gdańsku ul. Weinbergstr. 55. chcą zawrzeć zwią­
zek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Rumji i
Ga*ecie Gdańskiej.

Ramja dnia 12 października 1934 r.

H Badłfeo, untęrtnśk stanu cywilnego.

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem

wykonaniu po cenach kon

kurencyjnych poleca

Gdyńska
Centrala Mebli

Gdynia, Starowiejska 40,
telef. 26,25. 7127

UWAGA!

FUTRA
Toruń, Mowy Rynek 11

Na nadchodzący sezon prze­
rabiam oraz wykonuję fa,
chowo ze skór własnych
według najnowszych mo­
deli paryskich po cenach
najniższych. Zwiedzeń
nie nie obowiązuje kupna.
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Szkółki drzew

Pomorskiej błnr Rolniczej
w ŁYSOMICACH

poczta Lulkowo, powiat toruński.

Polecają do sadzenia jesiennego:
drzewka i krzew i owocowe,
dobory amatorskie drzewek
karłowych do sadzenia w ma­
łych ogródkach, wspaniale
kwitnące bsy i krategusy
plenne w koronach oraz

wszelkiego rodzaju krzewy
na żywopłoty. 7199

CENNIKI NA ŻĄDANIE BEPŁATNIE.

SAMOCHOD
limuzyna Sposobowa luksusowej marki amerykań*
skiej, mało używany na sprzedaż, 7676

Oferty pod ,,7 .200 - do administracji
,.Dnia Bydgoskiego*', Bydgoszcz, M . Focha 13 ,

PRZETARG
Urząd Wojewódzki Pomorski, Wydział Komunikacyjno -

Budowlany w Toruniu.

ogłasza ninjejszem przetarg pa budowę domu administra­
cyjnego o knbaturze około 1000 m3 i ogrodzenia siatko­
wego dla Zakładu Kwarantannowego w Babim Dole ko­
ło Diiyni (16 km.)

ślepe kosztorysy otrzymać inożna w Wydziale Ko-
rnunnikacyjno - Budowl. ul. Krasińskiego w godzinach
urzędowych po przedłożeniu k witu Kasy Skarbowej z

wpłacon'ej tam. kw oty 3,— zł na dom administracyjny
wzgl. kw oty Ł' zł. na ogrodzenie.

O ferty należy kalkulować przy wypłatach z budżetu
roku 1935/36.

Oferty opieczętowane z napisem ,,Oferta na wyko­
nanie budowy domu administracyjnego wzgl. ogrodzenia
dla Zakładu Kwarantannowego w Babim D ole" należy
składać wraz z dowodem złożenia wadjum w wysokości
5 proc. oferowanej kw oty w Wydzial'e Komunikacyjno -

Budowl. pokój 37 do dnia 24 października br. godzina
11-ta. Otwarcie ofert nastą-pi o godzinie 11,30.

Do przetargu obowiązują ogólne warunki budowy,
zatwierdzone przez b. Ministerstwo Robót Publ. rozp. z

dnia 24. IV . 1928 L. I . 1067 i uzupełnione rozp. b. Min-

BobótPubl.zdn,28.V,1929r-L .I- — 1576 oraz okól­
nikiem b. Min. B0b. Publ. z dnia 21. VI. 1932 L. BP.
27-12-32.

Zastrz'ega sję dowolny wybór oferenta wzgl. unie­
ważnienie przetargu.

Toruń, dnia 8. 10, 1934r.

Za Wojewodę;

(—) Inż. K . Maćkowski, naczelnik Wydz Kom. Budowl.

7713 Zlec. nr . 484-9

LOSY
poleca Kolektura — skł'ad cygar

Konstanty Rzanny
BYDGOSZCZ, Gdańska 2 5 . Tel. 33*

30.000 zł i inne większe wygrane są dowo*
dem szczęśliwej ręki kolektora.

Do aktKm. Nr. 564-34 7722

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu rGodzkiego w Chełmży, Fr. Gra-

mowski, urzędujący w m. Chełmży, przy ul. Dworcowej
Nr. 8 obwieszcza, że na dzień 30 października 1934 r.

godz. 9 -ta został wyznaczony opis nieruchomego mająt­
ku dłużnika Chełmża tom X XII, karta 508 własność

Ericha Kirchera zam. o'becnie w Berlinie położonego w

Chełmży przy ul. Tumskiej nr, 17.

W związku z powyższem na zasadzie par. 2 agt. 668

K. P .C. wzywa sięwszystkie osoby, aby przed ukończe­
niem oPisu zgłosiły swoje prawa do pomienionej nierucho­
mości lub jej przynależności.

(—) Gramowski, komornik Sądu Grodzkiego.

Km. II . 1648-34.

OBWIESZCZENIE,

o licytacji z ruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru

II. Franciszek Twardowski mający kancelarię w Byd­
goszczy, ul. Pomorska Kr. 42 na podstawie art. 602 k. p.
c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 18 paździer­
nika 1934 r. o godz. 10-tej w Bydgoszczy, ul. Fordoń­
ska nr. 63 odbędzie się licytacja ruchomości, należących
d0 Malwiny Figiel, zam. w Bydgoszczy składających się
i-adjo aparatu 4 lampkowego, 2 fotele klubowe i kanapa,
bibljoteka, dywan, stół, 4 fotele, szafa, i kredens osza­
cowanych na łączną stunę zł. 715,—-.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 25 września 1934 r.

(-) Twardowski, komornik.

Zlec.nr.350-8-K

1728-34 7727

PRZETARG PRZYMU'SOWY,

Dnia 19 października br. o godz. 13.00 sprzedawać
będę w drodze licytacji w Pomorskim Stowarzyszeniu
Rolniczo * Handlowem w Toruniu, Jęczmienna 10: maszy­
na do liczenia ,,Dalton" wagi holenderskie i wiele in­
nych rzeczy.

(—) Józef Chrzanowski, komornik.

J. J . BERGER
FABRYKA MYDEŁ

Gdańsk, Hundegasse 56(59
MYDŁA MEDYCYNALNE - MYDŁA TOALETOWE -

MYDŁA DO GOLENIA - PROSZEK MYDLANY

,,DREIRING" — PŁATKI MYDLANE JRUMPF"

Obecnie wszędzie do nabycia po zniżonych cenach

Fabryka istnieje od r. 18 46 i znana jest z dobrej jakości swoich wyrobów.
3803

II. E. 115-34 7717

POSTANOWIENIE.

Sąd Grodzki w Wąbrzeźnie na posiedzeniu niejawnem
odbytem dnia 14 września 1934 r- w - sprawie odroczenia

wypłat udzielonego Kazimierzowi Stiensowi właść. fir­
my ,,Centralna Drogerja" w Wąbrzeźnie postanowił
przedłużyć termin odroczenia w ypłat do dnia 27 gru­
dnia 1934 r.

IV Km. 1548-34 7732
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru IV-go
urzędujący w Gdyni przy ul. 'Władysława IV. pod Nr. j
23 na zasadzie art. 679 K. P. C. obwieszcza, że w dniu
17 listopada 1934 r. od godziny 10 r ano, w sali posie­
dzeń Sądu Grodzkiego w Gdyni pokój 33 odbędzie się
sprzedaż z publicznej licytacji nierufehomości Gdynia
tom X VI. wyk. 312 składającej się z terenu, w illi i o-

grodu położonej w Gdyni pr zy ul, W it0mińskiej (willa
, , L idja ") pow. morskim województwie pomorskiem za­
pisanej w tabeli likwidacyjnej Gdynia obejmującej po­
wierzchni 1945 m5. która stanowi własność Stanisława
Wirpszy, dyrektora w Gdyni zam. przy ul. Witomiń-

skjej willa Lidja.
Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipoteczną w

Sądzie Grodzkim w Gdyni.
Powyższa nieruchomość została oszacowana n a su­

mę zł. 75.041,50. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny w y ­
wołania 1. j . od kwoty zł. 56.281,14.

Licytan t przystępujący do prz'etargu powinien zło­
żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł.^7.504,15 albo w

takich papierach wartościowych bądź książeezkaeh
wkładkowych, instytucji, w których wolno umieszczać
fundusze małoletnich, i że papiery wartościowe przyjęte
będą w wartości trz y czwarte części ceny giełdowej.
Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki Bcyta-
cyjne, o ile dodatkowem publieztfem obwieszczeniem nie

będą podane do wiadomości warunki odmienne; że prawa
osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem prz'etargu nie złożą do­
wodu, że w niosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały postanowie­
nie właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egz' ekucji;
że w ciągu ostatnich 2 -eh tygodni pr zed licytacją wolno

oglądąć nieruchomość w d ni powszednie od godziny S-ej
do 18-ej,. a kta zaś postępowania egzekucyjnego można

przeglądać w Sądzie.
Gdynia, dnia 12 października 1934 t.

(—) K. Błaszkiewicz, komornik.

7724

masłokakaowe
oddaje każdą ilość

,,LUKULLUS”
Fabrjka cukrów, czekciady i kakaa - Bydgoszcz, Panaiska l i

Telefon i 67c|i. (7*92

JAK CIĘ WIDZĄ
TAK CIĘ PISZĄ

Przed
czyszczeiieig

PO
czyszczenia

Odzież
tMcznie czyści i farbnje

um-uuMJiu
Bydgoszcz, Gdańska 2 7

Toruń, ul. Szeroka 21

Gdynia, ul. 10 lutego 6

Inowrocław, ul. K ról

Jadwigi 3 1 . 73i:

3.B.H.B.11
Do tutejszego rejestru han'dlowego pod nr. 3 . B .

H. B. 11 zapisano dziś, iż 'firm a brzmi ,,Danziger Priwat
Aćtienbank F iliale Grudziądz" ,,Gdański Prywatny Bank

Akcyjny Spółka Akcyjna w Gdańsku oddział w Grudzią­
dzu.

a) Richard Marx, Otto Dr ewitz, Mas Conrad i
Max Thiei wystąpili z zarządu. W ich miejsce ustanowio­
ny został dyrektor banku Richard Thi'emann w Gdań­
sku członkiem zwyczajnym. a prokurent bankowy K u rt
Eoecke zastępcą członka zarządu.

b) Prokury K urta Groth, Richarda Struek i Fran­
ciszka Pieczyńskiego wygasły,

e) Uchwałą walnego zgromadzenia.z dnia 5. 12.
1933 r - obniżono' kapitał zakładowy na 1 m iljon gulde­
nów gd. i po uskutecznionym obniżeniu podwyższono na

m iijon y guldenów.
d) Uchwała walnygo zgromadzenia z dnia 5 grud­

nia 1933 r. odnośnie obniżenia i podwyższenia kapitału
zakładowego została wykonana. K apitał wynosi obecnie

m iijo ny guldenów.
e) Tą samą uchwałą zmieniono umowę spółki w par.

4 i 5 podział i rozdzielenie kapitału zakładowego.
Grudziądz, dnia 2 maja 1934 r. 7714

Zlec. nr. 746-GE Sąd Grodzki.

Smaczne śniadania, obła*

dy, kolacje, dobrze pielęg*
nowane napoje poleca

Śniadalnia
Marian KooliAski

Toruń, Szeroka 2 S. 5925

Samochód

osobowy Fiat 50 3, tnalo
używany na sprzedaż. To*

ruń, Piekary 9, parter. (75*o

'Cud fecfknifól radiowej

PAD3G NATAWIS 62134

Chcesz się przekonać, to wstąp do

jfirm tf fO. 'Woj*enw ftiMejfietowsp
ul. Sobieskiego i Gdynia, ul. Sżarowie|ska 26
która posiada na składzie i sprzedaje na bardzo dogo*

dnych warunkach. Ć99S
Za gotówKę rabat. Za gotówKę rabat.

Pierwszorzędny
Hotel w Gdańsku

7688 w polskim posiadaniu poszukuje
dzierżawcy dla restauracji kawiarni

Fachowcy z kaucją zechcą zgłosić się z podaniem
referencji pod .,11 100" do Adm. ,, Gazety Gdań*
skiej", Gdańsk, Rynek Kaszubski 21 .

NowoSci! Tanio!

Radio-aparaty
elektro*patefony i wszystko
do radja. Laboratorium. Ła*

dowanie akumulatorów.

nUNIVERSM

Gdynia, Starowiejska 40.
nJ. 10*82, parter. 7J3o

Okazja
Sk-lep Komisowy z towarem,
w pełnym ruchu, z ustało*
ną klijentelą, korzystnie
odstąpię. Wiadomość w

Administracji ,.Dzień Po*
: lorski" Toruń. 7728

MieszKanie
.oKOj., komfortowe, służ*
wy, I. piętro, rozkład ko*

rzowy. Można przyjąć
lokatora. Toruń, Mickie*
za 87, portjer. 7712

Importerom
od sprowadzić mających
towarów z Niemiec, pokryję
rachunki przez fxpo rt,
przyczem udzielam 3%skoń*
ta. Oferty .,Dzień Pomor*
ski" Toruń, pod 7I I3-

Najmodniejsze

kapelusze
damskie kupuje się najta*
niejbojuż od zł2 50. Prze*
róbki 50 gr. Lubomska.To*
ruń, M. Garbary 2. 7726

HALLO! UWAGA 1

Porcelana
Serwisy do kawy od 6 zł,
Serwisy obiadowe od 35 zł,
wyżymaczki, talerze i t. d.

,,ZELAZOPOI," ToruA,
Nowy Rynek 18, tel. 442-

7627

Zobacz

J e m światów"
Toruń, St. Rynek 30. Ty*
siące artykułów za bezcen,
każdy powinien widzieć kto
dba o swą kieszeń. Oddziały

Poznań, Toruń Gdynia

Szlachetne

tynki
terazyt, terabooa, felzytyn
do nabycia w każdej ilości.
Polecamy również tynki
myte, sztuczny granit we

wszystkich kolorach znany
ze swej dobroci naszej fa*
brykacji. Do nabycia rów*
nież marmurki do lastrica -

biały, zielony, czarny, czer*

wony. żółty, serpentyna
carara, stopnie lastricowe .

Adres:,,ELEWACJA'1Gdy*
nia, Abrahama 35 . telefon
22*73 7045

Stale na składzie

świeże baterie
Ceny obniżone.

Przekonaj się raz o jej
jakości

3. Wojewski, Gdynia
Starowiejska 26 ,

Wejherowo, ul. Sobie*

skiego 2 . 6499

Poszukuję
pokoju względnie dwu pokoi
umeblowanych niekrępują*
cych. Zgłoszenia: Redakcja
, Dnia Tczewskiego*', Tczew.

RADJO
Philipsa

ModelG.K.35
Ultra-Selektywny,

3 obwody strojone.
Głośnik dynamiczny. Wy*

łączni reprezentanci
Grim Sukc.

i Kamiński

Centrala: Warszawa, ul. Ry*
marska 7. Oddział Gdfnls
Starowiejska 47 róg D w o r­
cowej — telef. 26*48 . Biuro
sprzedaży w Wejherowie
Plac Wejhera 22 — tel. 224

Pałac

stylowy, 24 pokoje, w do*
bry m stanie, z parkiem 5
morgowym, wartości 60.000

zł, sprzedam za 20.000 zl.
Okolica letniskowa. Oferty
,,Dzień Bydgoski" Bydgoszcz
pod ,,Gotówka". 7620

fMlaOkiennegoIlhtewl
e wt.H.Bllcerkiewicł o,
Z**,

Szkoła
tańców

Janiny W erny wyucza szyb*
ko tańczyć bez względu na

zdolności. Ostatnie nowości
Paryża na ro k 1934/35. Kurs
rozpocznie się 15 paździer*
nika. Toruń, Stary Rynek
nr. 16. 7660

1w kaidem przedsię­
biorstwie jest

ł(Potski Blok Kaso­
wy” . Żądać ofertę w Drukami

Pawłowskiego w Bydgoszczy.
7 308

Rury betonowe najlepszej jakości
dostarcza

FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH WT Hl*ł

Bialobłota pod Bydgoszczą, tel. W.
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Remisowy wynik 3:3
międz^naroiiowegci meczu Polska - Rumunja

Lwów 15, 10. (Pat). Na boisku Czarnych we

Lwowie, wobec 6.000 widzów, rozegrano między­
państwowy mecz piłkarski Polska — Rumunja,
zakończony wynikiem nierozstrzygniętym 3:3

(1:1). Rezultat meczu odpowiadał mniej więcej

przebiegowi gry, trzeba jednak podkreślić, że

Polska zdobyła zaledwie jedną. bramkę w pełnej

a'kcji, pozostałe dwio padły z rzutów karnych.

Meez rozpoczął się od oficjalnych powitań:
Po odegraniu hymnu narodowego zarządzono l-m i

nutowe milezenie z powodu tragicznej śmierci

króla Aleksandra jugosłowiańskiego.

Gr? rozpoczyna Polska, ale Rumuni prędko się
otrząsają z przewagi Polaków i przechodzą do

ofenzywy, W piątej minucie Urban wpada w

pierwszą groźną sytuację pod bramką Rumunów.

W 11-tej minucie następuje drugi atak polski.
Wilimowski strzela- Jeden z graczy rumuńskich

odbija piłkę r?ką. wskutek cz,ego sędzia dyktu­
je rzut karny zamieniony przez Martynę w bram

kę. Następny okres przewagi Rumuni nie wyzy­
skują cyfrowo z powodu słabej gry ataku. W

17-ej minucie lewy łącznik rumuński zostaje sfa-

ulowany. Sędzia dyktuje rzut wolny dla naszych

przeciwników. Cała drużyna polska Cofa się pod
bramkę, stwarzając zdawało się nieprzebyty mur.

Najlepszy napastnik rumuński Dobai strzela mi

mo to nieuchronnie w róg, ustalając wynik 1:1.

Dalsza zmiana ataków obu drużyn załamujo się
przeważnie na obronach i wynik do przerwy po­
zostaje niezmieniony.

'W drugiej połowie inicjatywę przejmują Ku-

muni, ale cała drużyna polska wytrzymuje do­
skonale napór ataku. W siódmej minucie jeden
i ataków rumuńskich kończy się bramką zdecy-

Sowaną przez Valkova. Od 10-tej minuty Polacy
stają się znowu panami sytuacji. Kilka ataków

Nawrota nie dajó jednak rezultatów. Dopiero w

16-tej minucie Urban zdobywa wyrówującą bram

kę. W ostatnich 30-minutach gra była tak ostra

ie, sędzia musiał często interwencjować, dyktując
wolne rzuty. W 18-tej minucie Nawrot zostaje

sfaulowany na polu podbramkowem, za co sę-

Poznaniak Szymański mistrzem
koiarskim Bydgoszczy

Więcek dopiero na czwartem miejscu
Odbyty na dystansie 100 km. doroczny wy-

5cig kolarski o tytuł mistrza m. Bydgoszczy, w

którym wziął udział znany polski kolarz, on­

giś chluba Bydgoszczy, startujący obecnie w bar

wach łódzkiej ;,Resursy" Feliks Więcek — przy

niósł niespodziewane zwycięstwo .Szymańskiemu,
(H. C. P . Poznań), w czasie 3 godz. 03, 22 sck.

Więcek zajął dopiero czwarte miejsce, w czasie

3:03,30 sek., za M ar janem Rytterem (Bydgoskie
Tow. Cyklistów) w czasie 3:03.22,4 sek. (II.
miejsce) i W. Riekheimem (Łódź), który zajął
trzecio miejsce w czasie 3:03,23.

Na piątcm miejscu, za Peliksem Więckiem -—

znalazł się Więcek Wincenty, członek T. G, ,,So­
kół V." w Bydgoszczy.

W biegu tym startowało 10 zawodników, a u-

końezyło zaledwie — 7.

Bieg naprzełaj głuchoniemych
Bćeg naprzelaj o mistrzostwo Polski głu­

choniemych sportowców, który odbył się w

Bydgoszczy na dystansie 4 km wygrał Osta-

chiewicz (Warszawa) w czasie 16 minut 14,3

sek. Zespołowo wygrała również Warszawa.

Piłkarze sowieccy w Pradze
Praga, 15. 10. (Pat). Wceoraj odibył się

p-ierwszy mece mię-dey przedstawicielami foot-

balistów sowieckich i reprezentacją federacji

proletariackiego wychowania fizycznego w Cze

choslowacii. Mece zakończył się wynikiem 17:0

na korzyść Moskwy.

dzia dyktuje znowu i-zut karny, z którego Mar­
tyna podwyższa wynik 3:2, na korzyść Polski.

Na 10 minut przed końcem Wilimowski i Ciszew

ski schodzą z boiska a miejsce ich zajmują Król

j Cimmer. Obie drużyny grają wciąż bardzo o-

stro, chociaż znać już wyczerpanie. Polacy dążą

do ut-rzymania wyniku, co się im jednak ni-e uda

je. gdyż na 4 minuty przed końcem Dobai po

ładnej kombinacji zdobywa trzecią bramkę dla

Rumunów, ust-alając w ynik dnja.

Zawody prowadził Jugosłowianin Fabrys krzy

wdząc swojemi orzeczeniami obie drużyny.

Nasi reprezentanci w Rydze lepiej się
spisali od swych kolegów we Lwowie

Polska - Łotwa 6: 2

Ryga, 15. 10. (PAT). Druga reprezentacja
piłkarska Polski rozegrała w Rydze mecz z re­
prezentacją Łotwy, bijąc ją w stosunku 6:2

14:2). Mecz wy wołał ogromne zainteresowa­
nie ; zgromadził na miejscowym stadjonie
przeszło 5000 widzów.

Od samego początku Polacy mają znaczną

przewagę, górując nad przeciwnikiem. Pierw­
szą bramkę dla Polaków zdobył Pazurek w 9

minucie. W 1 5 minut później Włodarz pod­
w'yższył wynik do 2:0 na naszą korzyść. Ło­
tysze usiłują przejąć inicjatywę, ale bezsku

tecznie. W 30-ej minucie Łysakowski stizela

trzecią bramkę dla Polaków. Od tej chwili

prawie do końca pierwszej połowy zaznacza

się lekka przewaga Łotyszów, dla których

borduszko i Jeniks zdobywają w 32 i 33-ciej
minucie dwtie bramki. Trzecią bramkę dla

Łotyszów sędzia nie znał, gdyż strzeleo znaj­
dował się na pozycji spalonej. W ostatniej
minucie przed przerwą Peterek z karnego uzy­
skał czwartą bramkę dla Polski.

Po zmianie pól gra staje się ostra. Pola­
cy mają w dalszym oiągu silną przewagę i

przez Włodarza w 8 -mej minucie i 16-tej mi

nucie ustalają wynik dnia. W ysiłki drużyny
łotewskiej, aby zmniejszyć cyfrową klęskę nie

dają rezultatu. Mecz zakończył się zwycćę
ctwern Polaków 6:2.

Sędziował sprawnie i bezstronnie Fin Pek-

konen.

Piękne zwycięstwo polskich bokserów
w spotkaniu z Czechosłowacji^

Warszawa, 15. 10. (PAT). W niedzielę o

godz. 12 w południe w gmachu Cyrku w War

szawie odbył się międzypaństwowy mecz bok­
serski Polska—Czechosłowacja, z cyklu rozgry
wek o puhar Europy Środkowej. Mecz zakoń
c z y ł się pięknem zwycięstwem polskich bokse

rów w stosunku 71:5. Mecz rozpoczął się
punktualnie o godz. 12. Cyrk był przepełnio­
n y publicznością p o b r z e g i. Przebieg poszcze­
g ó ln y c h walk przedstawiał się następująco:

Waga musza - Rotholc (Polska) pokonał
na punkty Fjalę. Rotholc miał przewagę tech­
niczną i bojową we wszystkich trzech run­
dach.

Waga kogucia - Sasinek (Czechosłowacja)
zremisował z Moczko II. Walka ładna, pro­
wadzona cały czas na dystans.

Waga piórkowa — Kajnar (Polska) w pięk
nym stylu zwyciężył na punkty Siebera. Kaj-
r,ar wygrał walkę łatwo na swoją korzyść.

Waga lekka — Sipiński (Polska) remisuje
z Hundelą. Wynik krzywdzi Polaka, który
we wszystkich rundach miał lekką przewagę.

W wadze półśredniej najlepszy pięściarz

I drużyny czeskiej Hrubes wygrał na punkty z

Taborkiem.

W wadze średniej ujrzeliśmy najpiękniejszą
'walkę dnia. Chmielew'ski pokazał wszystkie
swoje walory boksera i zwyciężył przez k. o.

w' trzeciej rundzie. Pospiszyl w'ykazał ogrom­
ną twardość i nieustępliwość. Ustępował jed
nak Polakow'i zarówno pod względem techni

ki jak i sily ci-osów.

W wadze półciężkiej Karpiński (Polska)
zremisował z Durdisem, który nie umiał wy

zyskać różnicy wzrostu i siły fizycznej na

swoją korzyść.
W wadze ciężkiej Krenc znocoutował Eg-gera

w' drugiej rundzie. N a początku po silnym pro­
stym w żołądek Egger i-dzie na deski i nie

wstaje.
i Punktacja 11:5 dla Polski.
I Warszawa 15. 10. (Pat). Po meczu bokserskim

Polska — Czechosłowacja Polska wysunęła się na

pierwsze miejsce w tabeli zawodów o puhar Eu­

ropy środkowiej, drugie miejsce zajmują. Węgry,
trzecie faworyt turnieju — Niemcy.

0 należyta opiekę prasy nad sportem w Polsce
Z walnego zebrania Zw. Dziennikarzy Sportowych

Rzp, P. w Bydgoszczy
Wczorajszej niedzieli obradował w Byd(go­

szczy w lokalu .,Pod Lwem" walny zjaz(d dzien­
nikarzy sportowych Pomorza i terenu podległe­
go Okręgowemu Urzędowi Wychowania Fizicz

ne-go i Przysposobienia Wo'skowego w Toru­
niu, na kfórem dziennika-rze sportowi, dzięki
obecności delegata Okr. Urz, W . F. i P, W.

ustal-iK wytyczne pracy mającej zapewnić le­
pszą niż dotychczas opiekę i wspa-rcie prasy
polskiej nad sportem.

Obrady zagaił prezes Oddz. pomorskiego
red, Świątkowski, witając przedstawiciela Syn­
dykatu Dziennikarzy Pomorsk-ich p, red, W a­
cława Górnickiego, reprezentanta Okr. Urz. W .

F. i P. W . w Toruniu p, red- Szyprowskiego,
oraz czł-onków.

Na przewodniczącego obrad powołano je­
dnogłośnie przedstawiciela Syndykatu Dzien­
nikarzy Bom. p. red. Górnickiego — na sekre­
tarza p. red, Kościelskiego,

Zarząd Oddziału pomorsko - nadnoteckie-

go, wraz z terenem podległym Okr. Urz, W . F,

i P. W . Związku Dziennikarzy Sportowych
'RzpMtej Pols-kiej z siedzi'bą w Bydgoszczy wy­
brano w składzie następującym: pp. Ś wiątkow­
ski — prezes, Lisiecki — wiceprezes, Pawłow­
ski — sekretarz, Kościelski — skarbnik, Kly -

szyński — kronikarz, Kamiński — radny. Ko­
misję rewizyjną tworzą pp. Grześ, Wieczorek

i Michalik, Sąd koleżeński — pp. Kapkowski,
Kruszona i Sypniewski.

W toku dwugodzinnych o-żywionych obrad,
w czasie których zabierał gł-os kilkakrotnie

przedstawiciel Urzędu W. F . p . red. Szyprow­
ski — po za omówieniem i załatwien'iem sze­
regu spraw na-tury wewnętrzne - organizacyi-
nej i zawodowej, u(stalono również wytyczne
wnpółpracy Związku Dziennikarzy Sportowych
z władzami Okr, Urzędu W, F. i P, W., wy­
chodząc z założenia, iż dla dobra sportu pol­
skiego konieczna jest intensywniejsza i obszer­
niejsza akcj(a propagandy, j to nietylko w

dziale sprawozdawstwa prasowego, leoz i pu­
blicys(tyki sportowej.

Nowy rekord

Wolasiewiczdwny
Nasza najlepsza Wickoalfle,t(ka W aksicwiczó-

wna wczoraj w niedzielę brała udział w za-wo­
dach kobiecych w Osaka w Japo-niji. Pomimo

przemęczenia daleką pod-różą ustanowiła W a la -

siewi'C 'zówna nowy rekord ś-wiatowy w biegu na

I1O0 metrów, osiągając ozais 23,8 sekund.

Do-tychczaso-wy rekord wynosił 24,1 sek.

Niemieccy gimnastycy na Pomorzu
Jak się dowiadujemy, w końcu tego

miesiąca przybyć ma do Polski gimnastycz­
na drużyna kobiet i mężczyzn z Niemiec.

Gimnastycy niemieccy dadizą pokazy w

Bydgoszczy, Grudziądzu i Toruniu.

Mir. Lewicki mistrzem Poiski
w skokach na koniu

Warszawa, 15. 10. (Pat). W niedzielę na

torze hippicznym w Łazienkach odbył się
iinał konkursu w skokach przez przeszko­
dy o mistrzostwo Polski. W ogólnej punk­
ta-cji pierwsze miejsce zajął i tytuł mistrza

Polski zdobył ma-jor Lewicki 17 pkt. przed
por. Dąbskim-Nehrlicheim 15 pfct. i ppułk.
Rummlem 11 pkt.

Więcek zwycięzcą lOO-kilome

itrowego wyścigu szosowego
Łódź, 15. 10, (Pat). Szosowy wyścig kolar­

sk-i na dyst'aoeie 100 km. wygrał Więcek w c n ­
(ie 3 go-ck. 10 min. 44 sek. praed Kołodeie -

Cizykiiem 3 godle. 18 m i n . 35 sek,

Sensacyjna klęska HCzarnych"
w Stanisławowie

Lwów, 15. 10. (PAT). W Stanisławowie

w meczu o wejście do Ligi lwowscy Czarni

ponieśli sensacyjną klęskę z miejscową Re-

verą 1:2.

Piłkarze niemieccy z Zabrza
w Chorzowie

Katowice, 15. 10. (PAT). W Chorzowie

drużyna niemiecka Preussen z Zab/ rza poko
naia miejscową AKS 4:2 (3:0). Niemcy gó­
rowali znacznie nad przeciwnikiem.

Zawody strzelecko-sportowe
w Łasinie

Ooegdaj urządził Oddział Związku Strze­
leckiego w Łasinie zawody strzeleck-o -sporto-
wc, w których brały udział placówki: Kompa­
n ii Łasińskiej, a mianowicie: Łasin, Jakóbko

wo, Szembruk, Szembruczek; Zawda, W ielka

Tymawa, oraz Hufiec szkolny dokształcającej
szkoły zawodowej w Łasinie.

O godz. 12 zgromadzili się strzelcy na boi­
sku szkolnem, gdzie ich powitał prezes m iej
scowego Oddziału, ob. M otylewski. W cza­
sie od godr. 12—13 odbyło się badanie lekar­
skie przez ob. dr. Brudnocha. Punktualnie o

godz. 13 nastąp-'i wymarsz z orkiestrą Związ­
ku Rezerwistów Zawda na czele na boisko

miejskie, przystrojone chorągwiami o barwach

narodowych i strzelec'kich, gdzie przystąpio­
no do strzelań zespołowych i indywidualnych
oraz do rozgrywek sportowych, a mi-anowicie:

bieg 800 m i na 100 m, rzuty granatem, pchnię
cie k-ulą, skok wzwyż i wdal oraz do gier w

siatkówkę i koszykówkę. W ogólnej klasy­
fikacji pierwsze miejsce zajął Związek Strze­
lecki Łasin 21 punktów, hufiec szkolny 19,
Szembruczek 11, Jakóbkowo 3, Zawda 2 i S-zem

bruk 1 punkt.
Zainteresowanie ze strony obywateli, mia

st-a Łasina było wielki-e, ludność żywo śledzi­
ła wyczyny sportowców i nie szczędziła okla­
sków dla sportowców, zdobywających pierw­
sze miejsca. Zawody zaszczycili swą obe-c­
nością p. burmistrz Tomczyński, obw'odowy
komend. PW i kpt. Praski, zastępca burmi

strza p. Szlosowski, komisarz Straży Gran. p.
Pawłow'ski oraz dużo innych przedstawicieli
społeczeństwa.
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